
Ogólnopolska konferencja prasowa

Zakłady w Policach
a rozwój

gospodarki morskiej

Sang reiiusiów 
...psruk

. N O W Y  J O R K . P o lic ja  L u iz ja n y  
z o s ta ła  p o s ta w io n a  w  s ta n  po g oto ­
w ia . W  N o w y m  O r le a n ie  o p e ru je  
b o w ie m  g an g  z ło ś liw y c h  h a n d la rz y  
—  b a n d a  u lic z n ik ó w , k tó r a  śc iąga  
k o b ie to m  z g łó w  m o d n e  ob ec n ie  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p e ru k i,  
n a s tę o n ie  j e  s o ie n ię ż a ją c . O c zy w iś ­
c ie  c ie rp ią  n a jb a rd z ie j n a  ty m  te  
n ie w ia s ty , k tó r e  n ie  n oszą p e ru k ,  
p o n ie w a ż  są b e z lito ś n ie  s z a rp a n e  
z a  sw e w ła s n e  w ło s y  p rz e z  ro z ­
w y d rz o n y c h  w y ro s tk ó w .

13 S IE R P N IA  rozpoczyna się 
w  Szczecinie ogólnopolska kon 
ferencja  prasowa w  sprawie 
budowy Zakładów  Chemicz­
nych w  Policach. No konferen 
cję zapowiedzieli swój p rzy ­
jazd przedstaw iciele agencji 
prasowych oraz dzienn ików  z 
W arszawy. Gdańska, Poznania 
i W rocław ia.

Podczas kon fe renc ji dz ienn i­
karze zostaną po in fo rm ow an i 
o stanie prac przygotow aw ­
czych do budowy kom binatu, 
przygotowaniu zespołu po rto ­
wego Szczecin—Swinoującie do 
obsługi s ta tków  dowożących 
surowce i  p rodukty , a ponad­
to o perspektywach rozwoju 
Po lskie j Żeg lugi M orsk ie j i  
Żeglugi Szczecińskiej g łów ne­
go przewoźnika m orskiego i 
głównego przewoźnika zalewo 
wego. D ziennikarze zwiedzą tak 
że teremy przyszłego kom bina­
tu  w  Policach i W ystawę X X -  
lecia Z iem i Szczecińskiej.

W  d ru g im  dn iu  kon fe renc ji 
uczestnicy pop łyną sta tk iem  
Żeg lugi Szczecińskiej do Ś w i­
noujścia a po drodze zwiedzą 
port szczeciński, zapoznając 
się z przeładunkiem  tow arów  
masowych. W  Św inoujściu 
dziennikarze zwiedzą tereny 
przyszłego po rtu  ładunków  ma 
sowych. Po po łudn iu  przez Ka 
m ień uczestnicy kon fe renc ji 
wrócą do Szczecina.

Lady Churchill 
okradziona

L O N D Y N  P A P . Z ło d z ie je  w y s tę ­
p u ją c y  w  c h a ra k te rz e  c zy ś c ic ie li 
szyb akie im nych w e s z li do  m ie s z k a ­
n ia  je d n e g o  z w n u k ó w  W in s to n a  
C h u rc h il la ,  g d z ie  z n a jd o w a ła  się  
w ła ś n ie  SO -letnia w d o w a  po  ty m  
z m a r ły m  n ie d a w n o  m ę żu  s ta n u , 
ła d y  S p e n e e r -C h i’ rc h i'1 . C d v  p r z y ­
b y s ze  o p u ś c ili m ie s z k a n ie  — o k a ­
za ło  ś le , ż e  z g in ę ła  b iż u t e r ia  p a n i  
C h u r c h il l  w a r to ś c i p ó łto r a  tys iąc a  
fu n tó w .

P rz e z  t r z y  d n i p rz e d  B ia ­
ły m  D o m e m  w  W a s z y n g to n ie  
p o w ta rz a ły  się d e m o n s tra c je  
p rz e c iw n ik ó w  w o jn y  w  W ie t ­
n a m ie . K ilk a s e t  osób w  z u p e l 
n e j c is zy  p ik ie to w a ło  je d n ą  z 
b ra m  p ro w a d z ą c y c h  «*o p a r ­
k u , k t ó r y  o tacza  s ie d z ib ę  p re  
z y d e n ta  U S A . K ilk a d z ie s ią t  
esób n a to m ia s t u rz ą d z i ło  , sie 
d ząc ą  dem ons! ra c ję ” , b lo k u ­
ją c  w ja z d  z P e n n s y lv a n ia  
A v e n u e  do P ią te g o  B o m u . 
D e m o n s tra n c i z o s ta li u su n ię c i 
s iłą  p rz e z  p o lic ję .

N a  z d ję c iu :  p o lic ja n c i w y ­
n o szą do  k a r e tk i  p o lic y jn e j  
je d n ą  z  d e m o n s tra n  te k .

F o to :  C A F

O rganizatoram i kon fe renc ji 
są Zakłady Chemiczne w  Po­
licach w  Budowie, PŻM , Żeglu 
ga Szczecińska, Zarząd Portu. 
Zw iązek Zaw. Prac. Chem ii, 
Zw iązek Zaw. Budowlanych, 
Szczec. Zjednoczenie Budownic 
twa, Zjednoczenie Budowy Za 
kładów  Chemicznych, SPBM-2, 
B iu ro  P ro jek tó w  B udow nictw a 
M orskiego oraz redakcja „K u ­
rie ra  Szczecińskiego” , (w it)

Zakonnice
amerykańskie

skazane za obronę
praw Murzynów
N O W Y  J O R K  P A P . W  C h ica g o  

o d b y ł się p roces 6 za k o n n ic  z k o n ­
g re g a c j i s ióstr m iło s ie rd z ia , ś w ię ­
tego  W in c e n te g o  a P a u lo , k tó r e  
12 c ze rw c a  w z ię ły , u d z ia ł-  w  d e m o n  
s itra c ji zo rg a n iz o w a n e j p rze z  ru c h  
o b ro n y  p ra w  o b y w a te ls k ic h  i zo ­
s ta ły  a re s z to w a n e  pod z a r z u te m  
„ b lo k o w a n ia  ru c h u  u lic z n e g o ”  —  
m a n ife s ta n c i p rz e p ro w a d z ili bo ­
w ie m  d e m o n s tra c ję  „ s ie d zą c ą ”  n a  
s k rz y ż o w a n iu  u lic .  S ę d z ia  o g ło s ił 
w y r o k :  g r z y w n y  p o  25 d o la ró w . 
P o ir e w a ż  je d n a k  s io s try  k o n g re ­
g a c ji  św . W in c e n te g o  a P a u lo  s k ła  
d a ją  ś lu b  u b ó s tw a  — o ś w ia d c z y ły  
s ę d z ie m u , ż e  n ie  są w  s ta n ie  za ­
p ła c ić  g r z y w n y , w  o d p o w ie d z i n a  
co sę d z ia  o z n a jm ił,  iż  b ę d ą  m u s ia ­
ły  o d s ie d z ie ć  k a r ę  w  w ię z ie n iu . 
N ie  d o szło  je d n a k  d o  tego , g d y ż  
d w ó c h  a d w o k a tó w  m u rz y ń s k ic h  o -  
b e e n y c h  n a p ro c e s ie  za p ła c iło  n a­
le ż n ą  su m ę .

Kolejne spotkanie
w iiafym Bumu
na temat Wietnamu

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
L .  J O H N S O N  p o in fo rm o w a ł w e  w to  
re k  w  B ia ły m  D o m u  g ru p ę  c z ło n ­
k ó w  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  K o n g r e ­
su U S A  o s y tu a c ji w  W ie tn a m ie .  
J a k  o ś w ia d c z y ł s e k r e ta rz  p ra s o w y  
B ia łe g o  B o m u , B i l l  M O Y E R S , d e ­
p u to w a n i u s ły s z e li p e w n e  p o u fn e  
in fo rm a c je .

P o  s p o tk a n iu  p rz y w ó d c a  d e m o ­
k r a ty c z n e j w ię ks zo śc i w  Iz b ie  R e ­
p re z e n ta n tó w  M C C O R N A K  w y r a ­
z ił  „ o s tro ż n y  o p ty m iz m ”  od n oś n ie  
s y tu a c j i w  p o łu d n io w y m  W ie tn a ­
m ie . J e d n a k ż e  w  z w ią z k u  z  ty m  
M o y e rs  za z n a c z y ł, że  m ó w ią c  o  
„ o s tro ż n y m  o p ty m iz m ie ’.» n ie  n a le ­
ż y  z a p o m in a ć  o o ś w ia d c z e n iu  p re ­
z y d e n ta  J o h n s on a , w  k tó r y m  z a p o ­
w ie d z ia ł „ t r u d n ą  d ro g ę ”  w  W ie t ­
n a m ie .

Już 27 dni
trwa kryzys w Grecji

S O F IA  P A P . K r y z y s  p o lity c z n y  
w  G re c j i  t r w a  ju ż  27 d n i. O b s er­
w a to r z y  p o lity c z n i p rz e w id u ją , iż  
k r ó l K O N S T A N T Y N  p o d e jm ie  o b ec  
n ie  p ró b ę  s fo rm o w a n ia  rz ą d u  k o a ­
l ic y jn e g o , z k tó re g o  w y k lu c z e n i  
b y l ib y  p rz e d s ta w ic ie le  le w ic o w e j  
p a r t i i  E D A .

Ja k o  k a n d y d a tó w  n a  s ta n o w is k o  
sze fa  ta k ie g o  g a b in e tu  w y m ie n ia  
się 6 1 -le tn ie g o  n a u k o w c a  i d y r e k ­
to ra  b a n k u  g re c k ie g o , p ro f .  Z .  Z O -  
L O T A S A  i  7 3 -le tn ie g o  b y łe g o  p re ­
m ie ra  z 1952 r .  i p ro k u ra to ra  g e ­
n e ra ln e g o  sadu n a jw y żs ze g o  w  s ta  
n ie  s p o c zy n k u , D . K IU S O P U L O S A .

J a k  w ia d o m o , b y ły  p re m ie r  P A ­
P A N D R E U  s to i n a d a l n a  s ta n o w i­
sku , iż  n o w y  rz ą d  p o w in n a  u tw o ­
rz y ć  U n ia  C e n tru m , a  je g o  s ze fem  
p o w in ie n  zostać p o n o w n ie  on sa m .

Blondynki
zzieleofałsf

N O W Y  J O R K . W  m ie ś c ie  P r in c e -  
v i l le  (O re g o n ) za p a n o w a ło  w z b u rz ę  
n ie  w ś ró d  w ie lu  b lo n d y n e k ;  ic h  
p ię k n e  w ło s y  z a fa rb o w a ły  się n a ­
g le  n a s ie lo n o . W szczę to  d o ch o d ze­
n ie . O k a z a ło  s ic , że  ź ró d łe m  , .n ie ­
szczęścia”  b y ł b ra k  p o czu c ia  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i ze s tro n y  w ła d z  m ie j  
s k ic h , k tó r e  u ż y w a ły  n ie w ła ś c iw e ­
go ś ro d k a  d e z y n fe k c y jn e g o  d la  o d ­
k a ż a n ia  w o d y  w  m ie js k im  b as en ie  
k ą p ie lo w y m , c ies ząc ym  sie d u żą  
f r e k w e n c ją . Zrozp -aczone k o b ie ty  
c h c ia ły  ja k  n a jp r ę d z e j u f a ć  się d o  
f r y z je r a ,  a b y  p rz e fa rb o v /a t  im  w ło  
sy  n a  n o rm a ln y  k c io r ,  je d n a k ż e  u -  
rz ę d n ic y  m ie js c y  z a p e w n il i  je ,  źo  
w  ciąg u  10 d n i n ie fo r tu n n y  ś ro d e k  
d e z y n fe k c y jn y  p rz e s ta n ie  d z ia ła ć  
i ż e  w ó w c za s  „ z ie lo n e  M e n d y k i ’*  
s ta n ą  się z n ó w  b lo n d y n k a m i »  
p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia .

„N a jp iękn ie jsze  przeżycie wakacyjne...“

Jad nienawiści
w tłaczają w  umysły m łodzieży

bońsef «hretawcy
BONN PAP. Najnow szy num er tygodn ika  zachodnio- 

niem ieckicgo „S te rn ”  przy nosi wstrząsający w  sw o je j 
w ym ow ie  a r ty k u ł na tem at w akacji, ja k ie  spędziła grupa 
chłopców z zachodnieg j B e rlin a , zaproszonych w  'gościnę 
przez jednostkę „Grenzschu tzu ”  w  m iejscowości Lucnc- 
burg.

W  C Z A S IE  trzech tygodni- 
chłopcy ci, w  w ieku  14— 16 la t, 
„za b a w ia li się”  na terenach 
ćwiczeń bojowych zachodnio- 
n iem ieckich jednostek granicz­
nych, szkoleni b y li w  posługi­
w an iu  się bron ią , ćw iczy li się

w  walce p rzec iw ko „w rogom ” , 
k tó rych  w  sposób jednoznacz­
ny określa ło się : Rosjanie, ko­
muniści...

A r ty k u ł opatrzony jest zdję­
ciam i. W idać na n ich chłooię- 
ce. twarze w  zbyt dużych he ł­

mach, w  m undurach i  z b ro ­
nią w  ręku...

Obok zaś „S te rn ”  zam ieścił 
fragm en ty w ypow iedzi, napisa­
nych d la  tygodn ika  przez o- 
w ych chłopców na tem a t: „M o 
je  na jp iękn ie jsze przeżycia wa 
w aeyjne” . O kazuje się, iż dla 
chłopców ow ym  „n a jp ię k n ie j­
szym przeżyciem ”  b y ł m o­
m ent otrzym ania  do rą k  b ro ­
ni. Oto co pisze jeden z nich: 
„ In s tru k to r  ob jaśn ił nam  b rm . 
Potem w cisną ł m i ją  w  rękę. 
Nagle poczułem się in n ym  czło 
w iek iem . Taka  siła  zdawała 
się prom ieniować z b ron i. Czu 
łem  się wystarczająco s ilny , a- 
żeby w- raz ie  potrzeby podbić 
całą Rosję...”

Czy k tó ryś  z tych chłopców 
zapytu je  au to r kom entarza — 
w id z ia ł obrazy ostatn ich la t 
w o jny? G óry zw łok pod S ta lin  
gradem, niekończące się ko ­
lu m n y  jeńców  na p ok ry tych  
śniegiem stepach, tysiące za­
m arzn ię tych na drodze? A  to 
nie b y li Rosjanie —  ta  b v li 
N iem cy i to nie jest pokryta  
kurzem  h is toria , to b y ła  do- 
r,?er o w czora j, to b y li o jcowie 
tych chłopców, k ló rz v  teraz po 
now nie zdaią się odczuwać ta 
’’ cmniczą siłę  p rom ien iu jącą z 
broni...

Murzyni z RPA
przygotowują slą

do wojny domowej
LO N D YN  PAP. Przew odni- n ich 77 tys. osób (ludność Po- 

-czący „Kongresu organizacji łu dn io w e j A fry k i liczy 14 m i-  
m urzyńskich ”  wałczących z „ A -  lionów ); co roku w yda je  się 
partheidem ”  w  Republice Po- 400 tys. w yroków : w  ciągu 5 
łu dn io w e j A fry k i, Barney DE- la t powieszono 500 skazańców.
S A I, w ys tąp ił w  Sztokholm ie 
na konferencji prasowej. O- 
świadczył on, że organizacje 
m urzyńskie w  Po łudn iow ej A - 
.fryce przygotowują się do w o j­
ny domowej na w ie lka  skalę.

Na pytanie, czy południowo­
afrykańscy M urzyn i są uzbro­
jen i, Desai podkreślił, że b ia li 
ludzie u tra c ili ju ż  „monopol 
na broń” . S tw ie rdz ił on, że 
wszelkie próby uregulowania 
k o n f lik tu  z b ia łym i przy po­
mocy pokojow ych negocjacji zo 
sta ły przez n ich odrzucone.

Korespondent Reutera in fo r­
muje, że Desai by ł 10-krotnie 
w ięziony, zanim  dwa la ta te­
mu opuścił Połudn iow ą A fry -  
.kę. Podał on garść danych o 
w ięz ‘eniach po łudn iow oafry­
kańskich. Stałe przebywa w
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„Kluczyk do zagranicznego samochodu

Nn?ria w WKKFiT
Pod przewodnictwem  S. O rłow skiego odbyła się w czora j 

w  W oj. K om itec ie  K u ltu ry  F izyczne j i  T u ry s ty k i narada, po­
święcona p rob lem ow i bezpieczeństwa m ienia zagranicznych 
tu rys tó w  odw iedzających masowo Pomorze Zachodnie. Wc 
wczora jszej naradzie w z ię li udz ia ł przedstaw icie le b iu r tu ry ­
stycznych, h o te li oraz MO.

A  o to  garść fak tów . K om en­
da D zieln icow a MO Śródmieście 
zare jestrowała w  lip cu  na pod

dvtó
Milicjant

śmiertelnie rann?
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia  9 b m . 

o k o ło  g o d z in y  2 0 -te j z w ię z ie n ia  
k a rn o -ś le d c z e g o  w  K ro ś n ie , w o j.  
rze s zo w s k ie , zb ie g ło  p ię c iu  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  p rze s tę p c ó w  k r y m in a l ­
n y c h , k t ó r z y  p o d stęp e m  o b e z w ła d ­
n i l i  s t ra ż n ik a  w ię z ie n n e g o . Z b ie g l i  
b a n d y c i w e s z li w  p o s ia d a n ie  rę c z ­
n e j  b ro n i m a s z y n o w e j o ra z  p is to ­
le tu  „ T T ” .

O rg a n a  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j  
w s z c z ę ły  e n e rg ic z n y  pościg za zb ie g  
ly m i  p rze s tę p c a m i. W  w y n ik u  p o d ­
ję ty c h  d z ia ła ń  i  p o m o c y  społeczeń  
s tw a  —  b a n d y tó w  u ję to  n a z a ju t r z .

P o dczas u c ie c z k i b a n d y c i o s lrz e -  
l iw u ja c  ś ę ,  r a n i l i  ś m ie r te ln ie  fu n k  
c jo na ariu tna m i l i c j i  s t. s ie rż . M I ­
C H A Ł A  G O N I A K  A , o jc a  t r o jg a  
d z ie c i.

U ję ty c h  b a n d y tó w  osadzono  w  
w ię z ie n iu . Z ra b o w a n ą  b ro ń  i  a m u ­
n ic ję  o d zy s k a n o .

13 la t więzienia
za kradzież 

1 200 tysięcy zł
W R O e L A W  P A P . S ąd W oć e w ó d z -  

k i  w e  W ro c ła w iu  o g ło s i ł w y r o k  w  
p ro ce s ie  k t ó r y  o d b y ł się w  t r y b ie  
d o ra ź n y m  p rz e c iw k o  R u d o l fo w i J U  
S Z C Z A K O W I — s p ra w c y  k r a d z ie ­
ż y  p ie n ię d z y  z k a s y  s ta c j i  k o łe jo -  
weą} P K P  w  J a w o rz y n ie  Ś lą s k ie j.

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  
b e . R .  Ju s zc za k , b . p ra c o w n ik  P K P  
w  J a w o rz y n ie  w ła m a ł s ię  d o  po ­
m ie szc zeń  k a s y  s ta c y jn e j,  g d z ie  
z n a jd o w a ło  s ię  1290 ty s . z ł  p rz y g o  
to w s n y c h  n a  w y p ła tę  d la  p ra c o  w  
n ik ó w .

W s zc zę te  n a ty c h m ia s t  do ch o d ze­
n ie  d o p ro w a d z iło  d o  u ję c ia . s p ra w ­
c y  k r a d z ie ż y  w  c ią g u  d o b y  od m o  
m e n  tu  p o p e łn ie n ia  p rze s tę p s tw a . 
O d zy s k a n o  ta k ż e  n ie m a l w  eałości 
z ra b o w a n ą  sum ę.

W y r o k ie m  sądu  R u d o lf  Ju s zcza k  
s k a z a n y  zo s ta ł n a  13 IM  w ię z ie n ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —  z 
M u rm a ń s k a  z  a o a ty ta m i.

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  po d  ba~

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  —  z w ę ­
g łe m  i  d T ab n ic ą  d o  H a w a n y .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  w ę g łe m  d o  D a -

C Z Ł O N E K  z a łe g i s /s  „ B ia ły ­
s to k ”  — R U D O L F  P A W Ł O W ­
S K I  o trz y m a ł, o d zn a c ze n ie  im . 
J a n k a  K ra s ic k ie g o , k t ó r y m  u d e  
k o ro w a ł go  p rz e w o d n ic z ą c y  Z  Z  
Z M S  p rz y  P o ls k ie j Ż e g lu d z e  
M o rs k ie j —  I .  F E D O R C Z Y K .

50 R E J S  S /S  „ K O P A L N I

S T A T E K  P Z M  s/ s „ K o p a ln ia  
M y s ło w ic e ”  p ły w a ją c y  w  t r a m ­
p in g u  c c e a n ic z n y m  —  o d b y ł po  
miedzy S f a x t m  a  S zc zec in em  
s w ó j 50 re js  w  s łu ż b ie  P M H .  
S ta tk ie m  d o w o d z i k o t .  ż .  w . 
T A D E U S Z  G IN A L S K I .

Z A Ł O G A  S /S  „ H U T A  
B Ę D Z IN ”  O D Z N A C Z O N A  
T Y T U Ł E M  B P S

D Z IS IA J  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość w rę c z e n ia  p ro p o rc a  i  od ­
z n a k  w y r ó ż n ia ją c y m  się  c z 'o n -  
k o m  z a ło g i s/s „ H u ta  B ę d z in ” , 
k tó ra  ja k o  25 z k o le i w  P Ż M  
z d o b y ła  za s z c z y tn y  t y t u ł  B P S . 
Z a ło g a  r e a liz o w a ła  p o d ję te  zo ­
b o w ią z a n ia  w  t ru d n y c h  w a n m  
k a e h  d łu g ie g o  S-m ies.ięcznego  
re js u  n a  t r a s ie  S zc zec in  —  p o r ­
t y  A f r y k i  Z a c h o d n ie j —  N o r ­
w e g ia  —  M u rm a ń s k .

leg łym  sobie te ren ie  15 p rzy­
padków  okradzenia tu rys tów  
zagranicznych. W bieżącym 
miesiącu w  obrębie śródm ie­
ścia Szczecina odnotowano ju ż  
6 podobnych fak tów . W edług 
in fo rm a c ji złożonej przez d y ­
rekcję hote lu C ontinenta l w  
odstępach 2— 3 dn i zdarzają 
się kradzieże z zagranicznych 
aut, pozostawionych na n ie­
strzeżonych park ingach w  bez 
pośrednim  sąsiedztwie bud yn ­
ku hotelowego. W łaśnie tam, 
w  nocy z 9 na 10 bm. fu n kc jo  
nariusz M O uda rem n ił próbę 
w łam ania  do dwóch aut, aresz 
tu ją c  jednego ze sprawców na 
m ie jscu przestępstwa. Przed 
k ilk u  dn iam i schwytano na 
gorącym  uczynku 12-letniego 
chłopca, otw iera jącego bagaż­
n ik  zagranicznego wozu.

O kradanym i ob iektam i są nie 
ty lk o  auta osobowe. W ostat­
nich tygodn iach zanotowano 
rów nież k ilk a  kradzieży z za­
granicznych autokarów  w y ­
cieczkowych, a naw et z wago­
nów ko le jow ych. P rzykładem  
tego może być okradzenie w ę­
gierskiego wagonu w ycieczko­
wego na s tac ji ko le jow e j w  
M iędzyzdrojach. Pastwą zło­
dziei pad ły wówczas przedm io­
ty  o łącznej w artośc i ok. 18 
tys- zł.

Ponieważ najczęściej jednak 
łupem  złodzie j! jest m ienie po 
zostawione przez tu rys tó w  w  
autach w yd a je  się, że można 
tem u przeszkodzić, organizu­
jąc strzeżone pa rk in g i, k tó rych  
jest wciąż za m ało w  naszym 
mieście.

Niezależnie od prob lem u kra
dzieży coraz w ięce j zastrzeżeń 
w  m iarę  rozw oju  tu ry s ty k i za 
granicznej m usi budzić niele­
galna w ym iana  w a lu t i  po- 
ką tn y  handel zbyw anym i przez 
tu rys tó w  przedm iotam i. W ału - 
ciarze, cyngsiarze i pośredn i­
cy p rzen ika ją  do ho te li, oble­
gają w e jścia do nich. o fe ru ją  
swoje usług i w  pociągach i 
na szosach. Zda rza ły  się w y ­
padki gróźb z ich s tron y  pod 
adresem służby hote low ej, k tó  
ra próbow ała ukróc ić  dz ia ła l­
ność cyngsiarzy w  hotelach. 
U regu low anie  te j k w e s tii na­
potyka na najw iększe tru d n o ­
ści. W ydaje się jednak, że 
słusznie podczas wczorajszej 
kon fe renc ji w  W K K F IT  postu­
lowano stworzenie m ożliwości 
legalnej sprzedaży zagranicz­
nych przedm iotów  przez tu ry ­
stów7. Rolę ta k ich  kan to rów  
m ogłyby spełniać istn ie jące ju ż  
w  naszym mieście i w  Ś w inou j 
ściu p u n k ty  skupu tow arów  
pochodzenia zagranicznego. Roz 
w iązanie to  n ie byłoby zresz­
tą nowością, gdyż w łaśnie w  
ten sposób za ła tw iono ten pro 
blem  w  B u łg a r ii i in nych  pań 
stwach o m łodych tradyc jach 
tu rystycznych.

P rob lem y poruszone na wczo 
ra jszej naradzie wym agają

szybkie j in te rw e n c ji ze s trony 
in s ty tu c ji i organ izacji odpo­
w iedzia lnych za ruch tu rys tycz  
ny i  porządek pub liczny. W ie 
rżym y, że w  w y n ik u  natych­
m iastowej k o n tra k c ji zapobieg 
nie się przypadkom  kradzieży 
i um oż liw i legalną sprzedaż 
przedm iotów , k tó re  pragną zby 
wać zagraniczni tu ryśc i.

B A B IN

Przemysł wykonał 
plan lipcowy

M im o niesprzyja jące j au ry  za 
łog i szczecińskich zakładów 
pracy nie zw a ln ia ją  tempa pro  
d u kc ji. Świadczą o tym  w yko ­
nane, a n ie jednokro tn ie  prze­
kroczone p lany za miesiąc l i ­
piec.

◄ Plan tow arow y Stocznia 
Szczecińska wykona ła  w  128,9 
procenta, a p lan g lobalny p ro ­
d u kc ji w  116,1 proc. W  ciągu 
lipca zwodowano jeden statek,

„ G ry f“ e k s p o rtu le
O statnio Zjednoczenie Gospodarki R ybne j podpisało dwa 

ko n tra k ty  z norweską f irm ą  na eksport śledzi solonych do 
tego k ra ju . Realizację tych k o n tra k tó w  pow ierzono szczeciń­
skiem u „G ry fo w i” .

.................. ............— ----------------------------------------- K o n t r a k t  p ie rw s z y  p rz e w id u je  do
s ta w ę  w  h r .  2 ty s . b e c ze k  ś le d z ia  
so lonego , t a w .  m a tia s a . J e s t to  du  
ż y , s o r to w a n y  ś led ź  b a rd zo  t łu s ty ,  
p o ła w ia n y  tu k ą  p e la g ic zn ą , s o lon y  
w e d łu g  in n e j  re c e p tu ry  n iż  to  
r o b i się w  n a s ze j f io e ie . H ec  e n  tu rę  
t ę  z a g ra n ic z n i ry b a c y  o s ła n ia ją  ta  
je ram i eą . R y b a c y  n o rw e s c y  u d o ­
s tę p n ili n a m  je d n a k  t a jn ik i  so le ­
n ia  m a  tras a . Z a ło g i c z te re c h  lu g ro  
tra w le ró w *: „ M a s h o n w r” , „ G o łą b ” . 
„ B o c ia n ”  i  , ,D z ię c io ł” , k tó re  w y ty  
p o w a n o  do  r e a liz a c ji  k o n t r a k t u  —  
p rz e s z li p rz e s z k o le n ie  w  n o rw e ­
s k im  p e rc ie  H a rg e s u n d .

P ie rw s z ą  p a r t ię  t ra t ia s a  d o s ta r ­
c z y ła  ju ż . do  fsaugesund  z a ło g a  łu  
p ro* ra  w le ra  „ W a s h o m o r” .

D r u g i k o n t r a k t ,  p o d p is a n y  z f i r ­
m a  n o rw e s k ą  p r z e w id u ją  d o staw ę  
5 ty s . bec zek  ś le d z ia  is la n d z k ie g o . 
D o  re a ł iz z c j i  teg o  k o n t r a k t u  w y ­
d z ie lo n o  4 t r a w l e r y  „ G r y fa ” . J e d ­
n o s tk i -te , n a  k tó r e  zo s ta li z a o k rę ­
to w a n i n o rw e s c y  in s tr u k to r z y  b ę ­
d ą  p o ła w ia ć  n a  ło w is k a c h  i« lz jK łz -  
k ie h , d o tą d  n ie  e k s p lo a to w a n y c h  
p rz e z  n aszych  ry b a k ó w .

D w a  t r a w le r y  —  „ H a ń c z a ”  i  
„R ardw a”  ju ż  p o p ły n ę ły  n a ło w i­
s k a . n a to m ia s t  d w a  d a lsze  —  „ K s  
tro e w n a ”  i  „ K r e p in a ”  p rz y g o to w u  
j ą  się do w y jś c ia  w  m o rze .

N a le ż v  p o d k re ś lić , że  d o ty ch c zas  
N o rw e g ia  b y ła  jc d n v w t z n a jw ię k  
szy ch  e k s p o r te ró w  ś le d z ia  s o lon e­
go. tk )

D w a  to m y  
polskich piosenek
SOPOT PAP. Z  okaz ji V  M ię 

dzynarodowego F estiw a lu  P io ­
senk i w  Sopocie agencja autor 
ska w yd a ła  2-tomową. p u b lik a ­
cję propagandową pt. „P o lsk ie  
piosenki” .

Kariera anilasty
ŁÓ D Ź PAP. Najm łodsza, n ie ­

dawno uruchom iona w y tw ó r­
nia w łók ie n  syntetycznych — 
łódzka „A n ila n a ”  w yp rod uko ­
w a ła  ju ż  ponad 500 ton tego 
cennego surowca w łókiennicze­
go. Polska anilana na w arszta­
tach k ilku n a s tu  fa b ry k  teks ty l 
nych zastępuje z powodzeniem 
natura lną wełnę. W  ZPW  im. 
S truga i zakładach w  Z łocień- 
cu now y surowiec stosuje się 
do w yrobu  e fektow nych tka n in  
sukienkow ych; w  zgierskich 
ZPW  im . P ietrusińskiego w y ­
tw arza się z niego piękne i 
p raktyczne koce. Łódzką an i- 
lanę o trzym a ły do przerobu 
również fa b ry k i dziewiarski)?. 
Obok tryko taży  — w  sprzeda­
ży zna jdu ją  się także pewne 
ilości bardzo poszukiwanej 
w łóczk i z -aniłany.

Obecnie w  „A n ila n ie ”  trw a  
m ontaż dalszych urządzeń do 
p ro d u kc ji w łókna  kurczliw ego, 
przeznaczonego do w yrobu  pu­
szystych dzianin . Pierwsze do­
stawy tego surowca cdbiorey 
o trzym ają  w  IV  kw a rta le  br.

Misie na eksport
W  O L S Z T Y N IE  u ru c h o m io n o  p ie t  

w a zy  d z ia ł n o w e j f a b r y k i  z a b a w e k  
spó! d z io b u  „P o s tę p ” . B ę d z ie  ona  
w y r a b ia ć  n a  p o tr z e b y  k r a ju  i n a  
e k s p o rt  —  p lu s zo w e  m is ie  w  ró ż ­
n y c h  k o lo ra c h  i  w y m ia ra c h . Z a ­
k ła d  z a t r u d n i saime k o b ie ty . D o  
o liw il i  u ru c h o m ie n ia  c a łe g o  o b ie k ­
tu , k t ó r y  z n a jd u le  się w  b u d o w ie , 
p ra c a  o d b y w a  się  s y s te m e m  cha­
łu p n ic z y m . (a ł)

Targi krajowe „Jesień-65“
post znakiem wysokiej jakości

W A R S ZA W A  PAP. O zao­
patrzeniu ryn ku  w  IV  k w a rta ­
le br. i  w  I  półroczu 1966 r. 
zadecydują w  poważnym  stop 
n iu  najbliższe Jesienne Targ i 
K ra jow e, na k tó rych  dokonane 
zostaną zakupy podstawowych 
a rty k u łó w  przem ysłow ych i n ie 
k tó rych  spożywczych. X V I  ta r  
gi kra jow e  „Jesień 65”  rozpo­
czynające się w  Poznaniu 12 
września zgromadzą 7,5 tys. 
wystawcóv.% ofe ru jących  tow a­
ry  w artośc i ok. 29 m ld  zł.

P rogram  targów  m ów i, że 
m ają  one przebiegać pod zna­
kiem  podniesienia jakości w y ­
robów produkow anych maso­
w o oraz lepszego dostosowania 
podaży do rzeczyw istych potrzeb 
rynku . Dążenie do jakościow ej 
popraw y zaopatrzenia m a zna­
leźć w yraz  zarówno w  ofercie 
producentów , k tó rzy  proponują 
a r ty k u ły  o lepszych rozwiąza­
niach użytkow ych i estetycz­
nych, ja k  i w  bardz ie j św ia­
domych. o wyższvch wym aga­
niach, żądaniach handlu.

a także przekazano do eksploa 
ta c ji jedną jednostkę. P lan 
roczny jest w ięc w  Stoczni 
w ykonyw any zgodnie z założę 
n iam i.

◄ W  P ap ie rn i — ja k  nas po 
in fo rm ow a ł d y r. E. Z IĘ B A  — 
plan p ro d u kc ji ta k  w  cenach 
porów nyw alnych, ja k  i w  ce­
nach zbytu  w ykonany został 
w  101 procentach.

◄ Duże k ło po ty  z w yko na­
niem  planu w  asortymencie 
m ia ła  natom iast załoga Fab ry­
k i A p a ra tu ry  M leczarskie j. Wo 
bec niedostarczenia w  te rm i­
nie urządzeń dźw igow ych zało 
ga nie mogła rozpocząć monta 
żu do jrze w a ln ików  do jogurtu . 
W zamian w ykonano inne urzą 
dzenia tak, że g lobaln ie plan 
został przekroczony. Obecnie 
m im o braku w  dalszym ciągu 
urządzeń dźw igow ych załoga 
p rzystąp iła  do montażu syste­
mem gospodarczym, do jrzew ał 
n ik i w ięc zostaną wykonane.

◄ Dobrze spisała się w  lip ­
cu także załoga Szczecińskiej 
F a b ryk i Urządzeń B udow la­
nych. G loba lny i  tow arow y 
plan p ro d u kc ji w ykonano w  
101 procentach. Zakład odczu­
wa — o czym ju ż  donosiliśm y 
— k ło po ty  m ateria łow e, szcze­
gólnie w  asortymencie w y ro ­
bów hutniczych, (w it)

5G0 krawców  
już nie wystarcza
Ł Ó D Ź  P A P . A m a to re k  k r e a c j i  

z „ T e l im e n y ”  je s t  w ię c e j, n iż  ten  
p o p u la rn y  łó d z k i d n ra  m o d y  p rz e  
m y s i u o d z ie żo w e g o  z d o ln y  jes-t d o ­
s ta rc z y ć . Z a ło g a  f a b r y k i  d z ię k i  
u s p ra w n ie n io m  o rg a n iz a c y jn y m  zdo  
la ła  w  ty m  ro k u  z w ię k s z y ć  p ro ­
d u k c ję  o 6—7 p ro c ., m o ż liw o ś c i >ed 
n a k  5W  s zy ją c y c h  tu  w y s o k o  k w a ­
lif ik o w a n y c h  k r a w c ó w  i k r a w c ó -  
w y e h  są o g ra n ic zo n e . N a  p rz y ję c ie  
n o w y c h  p ra c o w n ik ó w  n ie  p o z w a la  
b ra k  m ie js c a . W  te.) s y tu a c j i  „ T e ­
lim e n a ) ’ z a m ie rz a  za a n g a żo w a ć  eha  
lupra iczo  80 k r a w c ó w  i 20 k r a w c o -  
w y c h , k tó rz y  s k ro jo n e  u b io ry  b ę d ą  
szyć w  d o m u .

Już wkrótce

s ta c je  benzynowe
czynne przez cały dzień

Rczszeizesic sprzedaży ajencyjnej
N A  TE R EN IE  k ra ju  m am y 

b lisko  1100 ogólnie dostępnych 
s tac ji benzynowych, ale ty lko  
60 czynnych jest przez całą 
dobę, a 260 pracu je  na dwie 
zm iany. W szystkie pozostałe 
C P N -y w  godzinach popołud­
n iow ych  są zam knię te na o- 
siem spustów. Toteż zatanko­
wanie samochodu czy m otocy­
k la  — zwłaszcza w  godzinach 
w ieczornych — nieraz urasta 
do m ia ry  w ie lk iego problemu.

M im o  w ie lą  z a p o w ie d z i, n ie  ro z ­
w ią z a n o  t e j  s p ra w y  p rze d  teg o ro cz  
n y ń i se zonem  t u ry s ty c z n y m . W p ra  
w d z ie  p rz e d  3 m ie s ią c a m i, ty tu łe m  
e k s p e ry m e n tu , p rz e k a z a n o  p ie rw s ze  
s ta c je  b e n z y n o w e  p r y w a tn y m  oso­
b o m  tz.w . a !e n to m , a le  z n a la z ło  się 
t y lk o  21 ś m ia łk ó w  c h ę tn y c h  do  p ro  
w a d z e n ia  p la c ó w e k  C P N . U s ta lo ­
no b o w ie m  z b y t  w y s o k ie  k a u c je  
za b e z p ie c z a ją c e  m a ja t e k  s ta c ji , a  
z b y t  n is k ie , m a ło  a t r a k c y jn e  s ta w  
k i  p ro w iz y jn e  od s p rz e d a ż y  p a l iw ,  
o le jó w  i  a k c e s o r ió w .

T a k  w ię c  21 s ta c ji  p ro w a d zo n y c h  
p rz e z  a je n tó w  i  c z y n n y c h  o d  ra n a  
d o  n o c y  n ie  m o g ! o p rz y n ie ś ć  o d ­
c z u w a ln e j p o p ra w y  s y tu a c j i.

Dopiero przed k ilkom a dnia­
m i zapadły w  te j sprawi? wa­
żne decyzje. Postanowiono 
zm niejszyć wysokość kw o t za­
bezpieczających m a ją tek po­
w ierzonych a jentom  s tac ji ben 
zynowych i podwyższyć staw ki 
prow izy jne . Wysokość poszcze­
gólnych p ro w iz ji ustalać m ają 
dyrek to rzy  wo jew ódzkich
CPN-ów. W ielkość stawek ma 
być różna w  różnych okresach 
nasilen ia ruchu  noiazdów, a 
w ięc w  sezonie le tn im , a inna

zimą. Elastyczny system p row i 
zy jn y  zdopinguje a jentów  do 
prowadzenia s tac ji nawet w  
m nie j a tra kcy jnych  miejscom 
wościach i porach roku.

D y r e k c ja  C P N  z a m ie rz a  d o s ło w ­
n ie  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  ty g o d n i 
p rz e k a z a ć  " p ry w a tn y m  osobom  o k o ­
ło  200 s ta c ji , k tó re  d o ty ch c zas  p ra ­
c u ją  n a  je d n ą  z m ia n ę . J e ś li te  z a ­
m ie rz e n ia  zo s ta n ą  s p e łn io n e , a  o -  
b e e n ie  są po te m u  w s z y s tk ie  r e a l ­
n e  m o ż liw o ś c i, ju ż  w  d r u g ie j p o ło w ie  
w rz e ś n ia  p o ło w a  is tn ie ją c y c h  w  
k r a ju  C P N -ó w  p o w in n a  b y ć  o d w a r  
ta  p rz e z  c a ły  d z ie ń . M o ż n a  ocze­
k iw a ć , że a je n to m  b ę d z ie  za le że ć  
n a  m a k s y m a ln y m  p rz e d łu ż e n iu  go  
d ż in  s p rze d a ży  b e n z y n y . Z a p e w n e  
u le g n ie  p o p ra w ie  ta k ż e  p o z io m  
o b s łu g i. M o że  n a re s zc ie  s k o ń c zy  
się t a k  n ie p o p u la rn a  w-śród k l ie n ­
tó w  s ta c ji p a l iw o w y c h  —  s a m o o b ­
s łu ga .

W  p rz y s z ły m  ro k u  w s z y s tk ie  
C P N - y  zo s ta n ą  o d d a n e  w  rę ce  
a je n tó w .

K .  S.

Dwa razy więcej 
odbiorników 

tranzystorowych
B Y D G O S Z C Z  P A P . D w u k r o t n ie  

w ię c e j r a d io o d b io rn ik ó w  n a t ra n z y  
sto ra ch  n iż  w  u b . ro k u  d o s ta rc zą  
n a  r y n e k  w  ty m  ro k u  z a k ła d y  
. .E ł t r a ”  w  B y d g o s zc zy . Ł ą c z n e  do ­
s ta w y  ty c h  a o a re tó w  w y n io s ą  o k . 
145 ty s . s z tu k . B ęd ą  to  z a ró w n o  
d w a  r o d z a je  p o p u la rn y c h  „ K o l i ­
b r ó w " . z k tó ry c h , je d e n  posiada  
g n ia z d k a  n a  s łu c h a w k i o ra z  d o  
p rz y s ta w k i z e g a ro w e j, u m o ż liw ia ­
ła  ce j „ n a s ta w ia n ie ”  r .n n ra tu  n a  o -  
k re ś lo n ą  g o d z in ę  (b u d z ik ) , ja k  i 
n o w v  ty p  o w ię k s z e j tz w . m o c y  
w y jś c io w e j i in n y m  w y g lą d z ie  z e w  
n rtrz ra y m . W s z y s tk ie  nom ada ją  d w a  
z a k re s y  f a l :  ś r e d n ie  i  d łu g ie .
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R É F O R M A  A D W O K A T U R !

W  J u g o s ła w ii o p ra c o w a n o  p ro je k t  
u s ta w y  o a d w o k a tu rz e  i in n y c h  
fo rm a c h  u d z ie la n ia  p o m o c y  p ra w ­
n e j .  O p ró c z  in d y w id u a ln y c h  k a n c e ­
l a r i i  i s p ó łe k  o b e jm u ją c y c h  a d w o ­
k a tó w . p r o je k t  z a k ła d a  je szc ze  dw a  
ro d z a je  z rze sze ń  a d w o k a c k ic h , a 
m ia n o w ic ie  —  zes p o ły  a d w o k a c k ie  
i  p rz e d s ię b io rs tw a  a d w o k a c k ie . A d ­
w o k a c i z rze s ze n i w  zespo łach  b ęd ą  
w n o s i l i  do  n ic h  s w o je  ś ro d ­
k i  w s p ó ln ie  r e g u lo w a li  k w e ­
s t ie  p o d z ia łu  d o ch o d ó w , fu n d u s z y  
i t p .  FrzecLs:ęb i,o rs tw a  a d w o k a c k ie  
b ę d ą  d z ia ła ły  n a  zas ad a ch  o b o w ią ­
z u ją c y c h  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io r­
s tw a  w  J u g o s ła w ii.

P R O B L E M  C E N

P ie rw s z y  e ta p  r e fo r m y  g o s p o d a r­
c ze j w  J u g o s ła w ii c h a ra k te ry z o w a ł  
p ęd  w s z y s tk ic h  p ro d u c e n tó w  do 
m o ż liw ie  j a k  n a jw y ż s z e g o  p o d n o ­
sze n ia  cen  i m a rż  z a ro b k o w y c h .  
A k c ja  ta  s p o tk a ła  się z ż y w io ło ­
w y m  b o jk o te m  s k le p ó w  i z a k ła ­
d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  ze s tro n y  
s p o łe c ze ń s tw a . W  te j  s y tu a c j i  n a ­
s tą p i ła  in te rw e n c ja  w ła d z  P o d  ich. 
n a c is k ie m  z a r z ą d y  m ie js k ie  p r z y ­
s tą p i ły  do r e w iz j i  u s ta lo n y c h  p rzez  
s ie b ie  w y g ó r o w a n y c h  cen  usług , 
p ro d u c e n tó w  —  do o b n iż e n ia  cen  
s w y c h  w y ro b ó w , a  h a n d e l — do  
o b n iż e n ia  m a rż . Z w ią z k o w a  R ad a  
W y k o n a w c z a  w p ro w a d z iła  ty m c z a ­
s o w ą  k o n tro lę  cen i  u s ta l i ła  ic h  
g ó rn ą  g ra n ic ę .

IN W A Z J A  T U R Y S T Ó W

Z e s z ło ro c zn e  p ro g n o zy  s p e c ja li­
s tó w  od tu r y s ty k i ,  że w  ty m  ro k u  
o d w ie d z i J u g o s ła w ię  n a jw ię k s z a  
lic z b a  tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h ,  
s p ra w d z a ją  się w  p e łn i . N a jp o p u ­
la rn ie js z e  o ś ro d k i tu ry s ty c z n e , a 
s zc zeg ó ln ie  w y b rz e ż e  A d r ia ty k u ,  
p e łn e  są gości. S p r a w iły  to  ta k ie  
c z y n n ik i  ja k -  z n ie s ie n ie  o b o w ią z k u  
w iz  w ja z d o w y c h , w p ro w a d z e n ie  no  
w y c h  l in i i  lo tn ic z y c h  i s p e c ja ln y c h  
p o c ią g ó w , w y b u d o w a n ie  „ m a g is tra l i  
a d r ia t y c k ie j” , z m ia n a  k u rs u  d in a ­
ra , n o w e  h o te le , c a m p in g i i  r e s ta u ­
r a c je . (C E T )

Raj wądkarzy
A m a to rz y  w ę d k a rs tw a  w  T o  

k io  z n a jd u ją  e m o c je  ło w ie n ia  
, . ta e k ie  j  r y b y ”  — i  to  w  do ­
w o ln y m  g a tu n k u , w  s p e c ja l­
n ie  u rz ą d z o n y c h  sk le p ac h  
ry b n y c h , g d z ie  o p ró cz  d z ia łu  
s p rze d a ży , z o s ta ły  za in s ta lo ­
w a n e  w ie lk ie  b a s e n y -a k w a -  
r ia ,  d o  k tó ry c h  re g u la rn ie  
d o s ta rc za  s ię  ż y w e  o k a z y  ro z  
m a ity c h  r y b .  Z a  g o d z in ę  ło ­
w ie n ia  p rz y  p o m o c y  w y p o ż y ­
c zo n e j n a  m ie js c u  w ę d k i,  
w ła ś c ic ie l s k le p u  p o b ie ra  o o ła  
tę  w  w y s o k o ś c i 120 y e n ó w  
(45 c e n tó w ).

N a  z d ję c iu :  n a  I  p ię trz e  
teg o  ry b n e g o  s k le p u  w  ce n ­
t r u m  T o k io  a m a to rz y  w ę d ­
k a rs tw a  w  s w o im  ż y w io le .

F o t . :  C A F

Począlek iagpni
P rzy dźw ięku odw etowych fa n fa r CDU rozpoczęła kam pa­

nię wyborczą w  N iem ieck ie j R epublice Federalnej. 19 w rze­
śnia odbędą się bowiem  w y b o ry  parlam entarne. B udzą one 
powszechne zainteresowanie, chodzi przecież o k ra j,  będą­
cy dziś w  Europ ie zarzewiem  niepokoju. N FF jest je dynym  
bodaj państwem, k tó re  m a roszczenia te ry to ria lne  i  chce 
stać się m ocarstwem  atom ow ym  — co budzi zaniepokojenie 
tak  na Wschodzie, ja k  i na Zachodzie.

Wszyscy zastanaw iają się 
w ięc, k to w yg ra  —  chadecy 
czy socja ldem okraci oni bo­
w iem  się ty lk o  liczą  —  oraz 
ja k ie  będą następstwa zwycię 
stwa jedne j z tych p a rtii?

Jeśli chodzi o p o litykę  za­
graniczną — obie pa rtie  z 
grubsza biorąc, bardzo podob­
ny m ają program  i je ś li E r­
hard w  kam panii wyborczej 
chętnie w y ty k a  to socjaldemo­
kra tom  — to ma rację.

W eźmy p rzyk ład  p ierw szy z 
brzegu. Przed paru tygodniam i 
m in is te r spraw  zagranicznych 
Schroeder u d z ie lił w yw iad u , w  
k tó rym  ośw iadczył, że NR F 
postara się o broń atomową 
we w łasnym  zakresie je ś li nie 
powstaną W ielostronne S iły  
Nuklearne N ATO , w  k tó rych  
NRF m ia ła  nadzieję otrzym ać 
atom owy udział.

T o  o ś w ia d c z e n ie , n a jb r u t a ln ie j  
f o rm u łu ją c e  a s p ira c je  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie  —  z ro z u m ia n e  zo sta ło  
dość p o w s ze c h n ie , ja k o  p re lu d iu m  
do  g e n e w s k ie j k o n fe r e n c j i  ro z b ro ­
je n io w e j 18 p a ń s tw . C h o d z iło  o 
s za n ta ż  —  o p o k a z a n ie , że N ie m c y  
F e d e ra ln e  n ie  dopuszczą do  z a k a zu  
ro z p rz e s trz e n ia n ia  b re n i A  —  z a n im  
sa m i n ie  w e jd ą  — w  ten  lu b  in n y  
sposób —  w  je j  p o s ia d a n ie . A le  
c h y b a  n ie  t y lk o  ta k  t rz e b a  sob ie  
t łu m a c z y ć  in te n c je  S c h ro e d e ra . Z a  
je d n y m  s trz a łe m  u b ił  on d w ie  k a ­
c z k i. R z u c ił  p r z y n ę tę '  n a jb a rd z ie j  
r e a k c y jn e j  części z a c h o d n io n ie m ie -  
c k ic h  w y b o r c ó w . P a tr z c ie  o to  —  
p o w ia d a  S c h ro e d e r  — ja k  c h a d e c k a  
p a r t a  ro z u m ie  h a s ło : „ C D U  —  to  
b e zp ie c ze ń s tw o ” .

Zdawać by się m ogło , że na 
tak ie  d ic tu m  SPD odpow ie  z 
całą gwałtownością, ce lu jąc  w  
w yborcę postępowego, rozum ie 
jącego, że Schroeder u tru d n ia  
poko jow e porozum ienie państw  
europejskich. A le  socjaldem o­
krac i, je ś li chodzi o am bicje 
atomowe wcale od chadeków 
się nie różnią.

Rzecz jasna nie zosta ł po­
tępiony przez soc ja ldem okra­
tów  udzia ł lu m in a rzy  chadec­
k ich  w  rew iz jon is tycznych  
zjazdach i kongresach tzw . w y 
siedleńców. W ystarcza — że 
CDU zorganizuje w łasny zjazd 
odwetowy, aby SPD w  odpo­
w iedzi uczyn iła  to  samo. Czy 
m ów i to  chadek E rhard , K ro -  
ne, Gerstenm aier, czy też so­
cja ldem okra ta  B rand t, E rle r, 
W ehier — zawsze ta k  samo 
b rzm i „h ym n ”  na cześć praw  
n iem ieckich do... p o lsk ie j zie­
m i. Zawsze tak  samo m ó w i się 
po obu stronach w yborcze j ba 
ryka d y  o konieczności w ch ło ­
nięcia przez R epub likę  fe d e ­
ra lną  R e pub lik i D em okratycz­
nej. Po obu stronach w yb o r­
czej ba rykady ta k  samo też 
m ów i się o potrzeb ie  zaopa­
trzen ia  Bundesw ehry w  broń 
atomową.

W  re z u lta c ie  w  to k u  k a m p a n i i  
w y b o r c z e j o b a j k o n k u r e n c i  s ta ra ją  
sio p rz e d e  w s z y s tk im  u d o w o d n ić ,  
że ch o ć w  w ic iu  w y p a d k a c h  m a ją  
p o d o b n e  p c g lą d y  —  to  r ó ż n i  ic h  
u m ie ję tn o ś ć  w p ro w a d z a ń  a te o r i i  w  
r y c ie . N ik t  s p ra w d z ić  te g o  —  o rz y -  
n a jm n ie j je ż e li  c h o d z i o  S P D  -  
r.ie m o że . S P D  m e  m ia ła  b o w ie m  
je szcze o k a z j i  rz ą d z e ń .a .

W  ra m a c h  t e o r i i  te ż  r a c z e j,  a n i-  
ż e li o r a k t y k i .  o d b v w a  «:C d y s k u s ii  
n a te m a ty .. .  te rm in o r .o lic z n e . D o ty  
czy to  p rz e d e  w s z y s tk im  s to s u n k ó w  
ze W sc h o d e m . S ta d  b io rą  s e p la n v  
d o tv c z a c e  ,.m ."Svcta”  i „ ś r e d n ic h ”  
k r n k ó w  nr> s o o tk a r .ie  p a ń s tw o m  so- 
c ja l s ty c z n y m , k t ó r e  w y r ó w n a ć  m a -  
•¡I n i( p o r /z u m ie n ia .

A l"  m ó w  n :k t ,  a n i s o c ja ld e m o ­
k r a c i  a n i c h a d e c y  poza s p o -v  te r -  
: .  n o lc e  ozne n :e « w c h o d z ą . C o  w ią -  
c " i :  m a ły  k - o k  B ra n d ta , w  s o ra -  
v ie  p rz e p u s te k  w  B e r l in ie  c o fa n v  
le s t . p r z y  a p la u z ie  c h a d e c ji w  
N R F .

M y l i łb y  się je d n a k  k te ś . k to  b y  
s ą d z ił, że  w  z w m z k u  z  tv m  u je d ­
n o lic a n ie m  p o g lą d ó w  k a m p a n ia  w y ­
b o rc z a  w  N R F  je s t  p o z b a w io n a  
e le m e n tó w  w a lk i .

B yn a jm n ie j. Część b a ta lii 
rozgryw a, się w o kó ł p o lity k i 
w ew nętrzne j w  NRF. Oto np. 
studenci a taku ją  rząd fede­
ra ln y  za zbyt małe subsydia 
ośw iatowe i naukowe. SPD po 
triera tę  akcję a Erhard , b ro ­
niąc się —  w ym vśla  demon 
stran tom  „za n ieodpow iedzia l­
ność”  i  zaoewnia, że za jego 
m łodych la t  — ęodzina, a n i­
pa ństwo łoży ła  na w ychow an ie 
m łodzieży.

W y w o ła ło  to  w  N R F  dość p o w ­
sze ch n ą w e so łość. P r z e ra d z a  się o n "  
je d n a k  w  n ie s m a k , g d y  w  d y s k u s ji  
z  in te lig e n c ją  z a c h o d n io n ie m ie c b ą  
—  te n  sa m  E r h a r d , o b u rz o n y  n a

l i te r a tó w  w y s tę p u ją c y c h  po  s tro n ie  
S P D  —  n a z y w a  ic h  po p ro s tu ... 
id io ta m i.

Kam pania wyborcza, prow a­
dzona w  ta k im  ton ie  zapowia­
da się w ięc gorąco. Erhard 
obiecał aż 500 przem ówień, a 
B rand t w yn a ją ł ca ły pociąg, 
aby w  sty lu  am erykańskim  
móc gonić przec iw n ika  na dro  
dze do w ładzy.

AN D R ZEJ KOBUS

W M oskw ie została 
otw arta  niedawno w ysta ­
wa „M eble-65” , na k tó re j 
prezentu ją swoje ostatnie  
osiągnięcia fa b ry k i i w y ­
tw ó rn ie  m eb li z wszyst­
k ich  radzieckich repub lik . 
75 wystaw ców przysłało  
do M oskw y 110 kom ple tów  
różnych typów  w nętrz  
m ieszkalnych, 30 kom ple­
tów  kuchennych i ponad 
130 m odeli pojedynczych  
m ,ebli-krzessł, stołów, sto­
likó w , oraz m ebli tap ice r- 
skich. Na zd jęc iu : urządzę 
n ie m ieszkania 2-izbowe-  
go.

C A F

Pisitówko i  loskwy
URLOPOWE  

„W Ę D R Ó W KI LU DÓ W ”

M im o festiwalowego sukce­
su słyszałem od m oskiew skich  
„k inom anó w ” , że zaw ied li się 
nc. radz ieck im  „szlagierze” : 
barwna epopea „W o jna i  po­
k ó j” , k tó re j pierwsze 2 serie 
t rw a ją  ponad 3 i  pó ł godziny, 
w edług znawców jest... mało 
to lsto jow ska i  zbyt rozw lekła. 
Cóż — zawsze p rzy ekraniza­
c j i  znanego u tw o ru  lite ra ck ie ­
go tw órców  f i lm u  czekają po­
dobne zastrzeżenia.

W  gruncie rzeczy czuje się 
w  te j c h w ili w  M oskwie, że 
jest teraz w  pe łn i sezon le t­
n ich  urlopów. M n ie j tłoczno jest 
w  teatrach, restauracjach, na w y  
stawach czy w  metro. Ty lko  
na meczach p iłka rsk ich , jak  
zw ykle, k ib iców  nie brakuje.

200 000 D Z IE N N IE

O tym , że moskwiczanie  
t łu m n ie  opuszczają m iasto na j 
lep ie j przekonać się można na 
dworcach, lotniskach, w  p rzy­
staniach. Codziennie wyjeżdża  
teraz po 100—200 tys. osób. 
„Szczyt”  —  podobnie ja k  u  
nas —  na przełom ie lipca i  
sierpn ia zw iększył tę  „w ędrów  
kę lu dów ”  do 200—250 tys. 
osób dziennie...

Przekupny stróż
L IV E R P O O L . N ie m a ło  śm iec h u  

w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  z k r o n ik i  po ­
l ic y j n e j ,  że  p o  w ła m a n iu  s ię  do  
s k ła d u  z a o p a tru ją c e g o  s k le p y  i k io  
s k i w  w y r o b y  ty to n io w e , z ło d z ie je  
n ie  t y lk o  u k r a d l i  p a p ie ro s y  na su­
m ę b lis k o  sześciu  ty s ię c y  fu n tó w ,  
le cz  ró w n ie ż  z d o ła l i  p rz e k a b a c ić  
n a  s w o ją  s tro n ę  psa ła ń c u c h o w e ­
go. k tó re g o  u p ro w a d z i l i .  P rz y p u ­
szcza się n a w e t ,  ż e  m ą d r y  pies 
d ź w ig a ł za n im i część s k ra d z io n e g o  
t o w a ru .

Makabra
P A R Y Ż . J a k  d o n os i „ F ra n c e -  

S o ir”  p rz y s to jn a  b ru n e tk a  chcąc  
s k o rz y s ta ć  z  d o b ro d z ie js tw  a u to -  
sto o u , z a t r z y m a ła  n a  d ro d z e  p ie r ­
w s ze  lepsze a u to . T r a f  z r z ę d z i ł ,  że  
b v ł  to  w ó z  m ie js c o w e j ż a n d a rm e ­
r i i .  O s tro ż n i ż a n d a rm i p o D ro s iłi na  
w s z e lk i w y o a d e k  b ru n e tk ę  o d o ­
k u m e n ty . O k a z a ło  się w ó w c za s , że 
je s t  o n a  o s k a rż o n a  o s k ra d z e n ie  
oszczędnośc i m ie js c o w e m u  p ro b o ­
szc zo w i. P rz y z n a ła  sio  z e  s k ru c h ą  
do  w io v  i z a p ro w a d z iła  po-’ :.c je  do  
p o b lis k ie j z r u jn o w a n e j k a p lic y , 
<*dz'.e u k r y w a ła  s ię  od k i ’ k u  d n i 
so ląc w  s ta re j t r u m « :e . r o  sta ło  
s ię  ' z o szc zęd n o śc ia m i p ro boszc za  
—  n ie  w ia d o m o .

Radziecka ko le j podjęła ostat 
n io energiczną, „ko n ku re n cy j­
ną w a lkę”  z sam olotam i „A e ro -  
f lo tu ” , W prowadza się rozm aite  
zn iżk i w akacyjne, turystyczne, 
ustala wygodniejsze połączenia 
bez „przesiadek” , u rucham ia  
szybsze pociągi. O drzutow ym  
samolotem np. z M oskw y do 
Len ingradu  lec i się nieco po 
nad godzinę. Kolejarze „za to ”  
uruchom ili ekspres o nazwie 
„ A u ro ra ”  łączący te m iasta w  
niespełna 5 godzin. Przeko­
n u ją  przy ty m  pasażerów, iż 
co praw da samolot leci szyb-  
d e j,  ale stracić jeszcze trzeba  
ponad godzinę na dojazd na 
lo tn isko  i ty le  samo na prze­
jazd do śródmieścia. A  na do­
datek podają, iż  samoloty la ­
ta ją  ty lk o  w tedy, k iedy  jest do 
bra pogoda, a pociągi ku rsu ją  
w  każdych warunkach.

Ł O D Z IĄ  PRZEZ... MOSKW Ę

A rgum enty  te przypada ją w i 
dać do gustu, bow iem  obser­
w u je  się ostatnio znaczny 
wzrost fre kw e n c ji w  pocią­
gach. N ie bez w p ły w u  na pe­
wno pozostają ostatn ie „zw a ­
riow ane" wyczyny, ja k ie  spra 
lo ia tu  le tn ia  aura. M ie liśm y  
w  M oskwie k ilk a  burzowych  
dn i, k iedy zdarzało się, że tile -  
toa unierucham iała np. auto­
busy r.a ulicach, a nieszczęśni 
pasażerowie m usie li czekać we 
w nątrz ivozow, aż przypłyną  
po nich... ra tunkow e łodzie.

U lewne deszcze sp raw iły  spo 
ro strat, zalane by ły  piwnice, 
niższe budynki, m agazyny itd . 
Na zniszczenia skarżą się tak  
że ro ln icy  w  w ie lu  reonach  
Z w iązku  Radzieckiego. Z  po­
wodu deszczów zachodzi oba­
wa, i i  u lew y n ie pozwolą na 
zebranie w szystkich plonów, 
które  — ja k  niedaw-r.o ocenia 
no — zapowiadały się bardzo 
dobrze.

A le  w Moskwie, m im o prze 
lo tnych burz, m am y w rsoką  
tem perature. K iedy w rsy la m  
tę pocztówkę te rm om etry  w  
cien iu  pokazują 32 s to rn i*. Jak  
woda ido. w ięc lodu (10 tęn w  
samym śródm ieściu ') wszelkie  
soki, p iwo, wody m inera lne itd . 
Jak ob liczy li hand 'owcy, m o- 
skiciczanie codziennie z u licz ­
nych autom atów w y p ija ją  ok. 
1,3 m iliona  szklanek roody so 
dew ej i  p rzy okazji, przez n ie  
uwagę, dziennie t łu k ą  ok. 4500 
szklanek obsługujących te auto  
m aty .„

P IO T R  D A R K O W S K I



K
Wistii na wagę

miliarda
...Syk pow ietrza, k ilk a  k ro -  w iedzieć, że na zbudowanie sie 

pe l i... wody znów nie ma. a  m ag is tra lnych  potrzeba bę- 
L o ka to r niejednego szczecin- dzie około 50 km  ru r,  o w ą ­
skiego m ieszkania — nawet dze 53 tys. ton ! A  jednak in -  
tego najnowszego —  z piękną westycja będzie bardzo op ła- 
łazionką i piecem kąp ie low ym  calna i e fektyw na. Jak o b li-  
— na próżno czeka nad o tw ar czono, koszty eksploatacji wo- 
tym  kranem . N iestety wody dy  z j.  M iedw ie  będą, m im o 
często nie ma. dalekiego przesyłania, bardzo

Więc kiedy? małe.
Odpowiedź taka z dok ładno­

ścią do m iesiąca nie jest dziś 
m ożliw a, zresztą nie byłaby 
ona zadowalająca dla kogcś,

Czekajm y w ięc na M iedw ie. 
Jak długo?

Zakończenie in w e s tyc ji p la ­
nowane jest na la ta  1973—74.k to  choć trochę wyobraża so- ‘ , , . . . .

bie, czym jest m achina zaopa- P ierw s^  etap budowy, k tó ry
zapewni ju ż  dostawcy w ody ma 
być przekazany pod koniectru ją ca  nowoczesne, w ie luset

tysięgzne m iasto w  wodę. D la • . k la tk i
w szystk ich  potrzeb. Zarów no PrzyszleJ 5 ła tk i, 
do pic ia , golenia i kąp ie li, jak 
i  d la  w ie lk iego ' przem ysłu, któ  
rcgo w  Szczecinie nie brak. A  
z d rug ie j s trony  szczecińskie 
k ło po ty  z wodą w yd a ją  się 
d la  la ika  n iewytłum aczalne.
Przecież m iasto nasze n iem al 
ze w szystk ich  stron otoczone 
jest w ie lk im i zb io rn ikam i ta ­
k im i ja k : potężne rozlew iska 
O dry, Zalew'... Tak ich  ilości 
w ody nie zużytku je  nawet m i 
licnow e miasto.

A  jednak —  choć wyg ląda 
to na paradoks — w łaś­
nie chyba dlatego, że 

wody m am y ta k  wiele... bra­
ku je  je j w  mieście. Nieszczę­
ście (i to  wca le nie przesada) 
polega na tym , że płynące do 
Szczecina w ody są po prostu 
brudne, zanieczyszczone che­
m icznie. Na przestrzen i k ilk u ­
set k ilo m e tró w  w  górę O dry 
je j wTody „zasila ”  wcale sku­
tecznie w ie le  zakładów prze­
m ysłowych. Stąd znany każ­
demu dziecku fenol. Nasze sta 
c je wodociągowe, korzysta jące 
z wody pow ierzchniow ej w y ­
trąca ją  oczyw iście szkodliw e 
zw iązk i chemiczne, ale w ym a­
ga to  bardzo skom plikow anych 
zabiegów. W iem y poza tym , 
że w ydajność na jw iększej sta­
c j i  wodociągowej na Pomorza 
nach, czerpiącej w łaśnie wodę 
z O dry  —  ju ż  od dawna nic 
zaspokaja potrzeb m iasta. Je­
dynym  więc w yjśc iem  jest bu 
dow anie now ych ujęć w od­
nych. N a jle p ie j tzw . ujęć 
wg łębnych, z k tó rych  woda 
jest zw yk le  bardzo smaczna i 
na tu ra ln ie  zabezpieczona przed 
zatruciem . W ody tak ie j poszu 
k iw ano  w  okolicach Szczecina.
N iek tó rzy  naukowcy z naszej 
P o lite ch n ik i sugerow ali, że wo 
dę „w g łębną”  w a rto  dobywać, 
naw et je ś li n ie starczy je j d la  
całego m iasta. Co w  ta k im  ra 
zie z resztą potrzeb? Należy 
szukać chyba ta k ie j m ożliw o­
ści, k tó ra  rozw iązyw ałaby cał­
kow ic ie  sprawę wroay d la  Szcze 
cina, tym  bardzie j, że wszyst­
k ie  inw estyc je  wodne są sza 
len ie kosztowne i  n iezw ykle  
pracochłonne. Przez d ług ie  la ­
ta trw a ją  w iercenia , próby, ba 
dania hydrogeologiczne.

C zy jest w ięc szansa tak ie  
go generalnego rozwiąza 
nia? Jest. Znaleziono ją  

w  odległym  o niespełna 30 km  
jeziorze M iedw ie. Ten o lb rzy ­
m i zb io rn ik  zaw iera p raw ic  
700 m in  m. sześć, bardzo smacz 
ne j i czystej wody. Jest to 
w ięc jedyna praktyczn ie  szan­
sa pokrycia  rosnącego d e fic y ­
tu  w ody w  Szczecinie. Przeko­
n a li się o tym  wszyscy specja 
liś c i i M iedw ie  sta ło się „ocz­
k iem  w  g łow ie ”  w ładz  w o je ­
w ódzkich  i  m iejskich.

P rzystąpiono w ięc do opra­
cowania szczegółowych zało­
żeń, a obecnie na warsztacie 
jest ju ż  p ro je k t wstępny. Prze 
w id u je  on u jm ow anie  w ody z 
głębokości ok. 20 m i. tłoczenie 
je j do  s tac ji uzdatn ia jące j.
S tam tąd ju ż  zupełnie czysta 
woda sp ływ ać będzie g ra w ita ­
cy jn ie  do Szczecina —  do prze 
pom pow ni na Pomorzanach. Z 
Pomorzan natom iast prosto do- 
naszych mieszkań. To pozornie 
proste przedsięwzięcie jest ko ­
losalną budową, k tó re j ogól­
ny koszt oszacowano na oko
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Chuligaństwo
bez perspektyw

„K u rie r“ ro zm aw ia  z kom endantem  M iasta M. 
ppłk . S z p io u e m  K arp ik iem

Sprawa porządku publicznego, spokoju i  bezpieczeństwa na 
ulicach Szczecina leży na sercu w szystkim  bez m ała obyw a­
telom  miasta. Zna jdu je  to odzw ierciedlen ie w  dyskusjach 
i  społecznym zaangażowaniu się w te sprawy licznych grup 
obyw ate li; ma to także swe odbicie w  coraz bardzie j spon 'a- 
nicznym  uczestnictw ie lu dz i w szystkich zawodów i w  róż­
nym  w ieku  w  trzym an iu  pieczy nad porządkiem  pub licznym  
w  szeregach O chotn iczej Eezerw y M il ic ji O byw ate lsk ie j. M im o 
to, od czasu do czasu, pow sta ją w a run k i, w  k tó rych  chu ligań­
stwo podnosi głowę i  us iłu je  zaprowadzać „sw ó j porządek”  
w  lokalach pub licznych, na ulicach, r^czcka ln iach  dw orco­
wych i parkach. Na te tem aty ro zm a w ^m y  z kom endantem  
m ie jsk im  M O —  pp łk . Szymonem KARPIUKIEM.

iCamieiiskfe koncerty
Jak już o tym  w ie lokrotn ie na lamach „K u rie ra " donosiliś­

m y koncerty na zabytkowych organach kam ieńskiej katedry 
cieszą się nieustannie w ie lką popularnością, zwłaszcza wśród 
licznie bawiących na szczecińskim wybrzeżu turystów . N ic 
dziwnego, je ś li organizatorzy od dwóch już la t niezmiernie 
dbają nie ty lko  o staranny dobór repertuarowy co piątko­
wych koncertów, ale również o sprowadzanie na jw yb itn ie j­
szych k ra jow ych organmistrzów, a także coraz częściej licz­
nych w irtuozów z zagranicy. W ystępują ponadto kameraliści, 
śpiewacy-soliści, a także zespoły ja k  np. Chór Po litechniki 
Szczecińskiej czy czechosłowacki ,.Sevcracekr’. Impreza god­
na ze wszech m ia r polecenia. K to  jeszcze nie by ! na kam ień 
skin i koncercie organowym — zachęcamy, aby to co rych le j 
uczynił, we wrześniu bowiem c y k l koncertowy zostanie za­
kończony.

Na naszym zdjęciu: słynne ju ż  organy w  katedrze ka ­
m ieńskie j.

Fot. Weczer

— W brew  jierzorom czujność 
i  gotowość M O w  celu zapew­
nienia porządku publicznego
— s tw ie rd z ił nasz rozmówca
— wcale nie osłabła od pa­
m ię tne j a k c ji an ty  chu ligań­
skie j. Działam y może nieco in ­
n ym i metodam i. Np. w  re jo ­
nie śródmieścia codziennie w  
godzinach wieczorno-nocnych
d za ła  ponad 40 p a tro li fu n kc jo  
nariuszy m undurow ych. Dodać 
do tego należy patro le ORMO

nerałn ie, chociaż i  m y w o le li­
byśm y xoidz\eć na ulicach, m ło  
dzież bardzie j ku ltu ra ln ą  w  
s tro ju  i  zachowaniu.

Do m iasta przybyw a du-J icucaću u w . iu u k  .
służbą cyw ilna  MO. Od »  zm otoryzowanych,

wspom niane j o g tln o k ra io w e i c ?y  M 0  p o m y s ł^ »  o *w roee- 
afeSi zm iena sią też „p ro f i l-  ™  J ™ « * “  • *  “ »
chuligana, aw a n tu rn ika  zakłó-
gającego porządek pub liczny. . -  Z m a c a m y  uwagę na po- 
O ile  wówczas m ie liśm y do czy ™  ty lk o  tu rys tów  za-
niem a z osobami dorosłym i na »runicznych, _ m o n ie  pieczolo- 
ooół pracu jącym i, w  stosunku U jm u je m y  się samocho­
du k tó rych  można było sięgnąć dam! naszych tu rys tó w  k ra jo -  
do repres ji ta k ie  w  zakładzie  « ’«?'*■ W m iejscach, gdzie par 
praco, o ty le  obecnie jest to zazwyczaj samochody tu
o rz -w a in ie  młodzież. 1 to nie * * * « >  w ys taw iliśm y  specjalne 
k ilk o  ta U>—20-letnia, ale ta k - Posterunki Pragnęlibyśm y, by 
że 13— 15-letnia, w  stosunku ™n el osob grom adziło się przy  
do k tó re j m usim y stosować zu % %  ^ a tu n a  to bo-

Wiem elementom  przestępczym■uwntv inne metod?'. . . .
W drug im  kw a rta le  br. za- o ^ e rw o w a m e  pojazdom a na­

ry s o w a ć  się w łaśnie niebez- ~ r o z p o z n a n i u  -
pieczna tendencja w zrostu zbio  0 . "L[~ „ 5r e  j Cj. 
row ych a w an tu r i  bó jek „m ło
clzierowych” . Z jaw isko  to w y ­
stąpiło  to re jon ie  pa rku  Że­
romskiego, pod jedną z zaiezd 
n i M P K  i  w  A l. W ojska Pol-

Może w róc im y  jeszcze do 
chuligaństwa...?

- M ilic ja  jest przygotowa­
ł y  w  każdej c h w ili rzucić  

do a k c ji znaczne siły. Bardzo
kiego. Przeciw  '(ncanturm kom  opera tyw n ie  działają, zwłaszcza 

- - - - - - - - ■ na przedmieściach, nasze pa­
tro le  i  g rupy  zm otoryzowane. 

bezpieczeństwie N isdaw v°  odbyło sie posiedze- 
p Egzekutyw y K M  PZPR w

~odję liśm y radyka lne k ro k i 
obecnie no tu jem y poprawę.

— Jak
miasta odb ił sie okres fe rii?  ,

-  is to tn ie , w ic ie  naszej m ło p r a w ie  bezpieczeństwa 1 spo-
. . *> .. . . ... ko tu  w  mieście. Wnioski, musuzieży opuściło miasto. W 

Szczecinie z ja w iło  się w ie lu  au 
tostopowiczów, b iw akow iczów  
i in ne j w ę dru jące j m łodzieży. 
Ich  nie zawsze schludny ubiór, 
nieuczesane i n iestrzyżone g ło ­
w y  spraw ia ją , że część społe­
czeństwa tra k tu je  ich  z niepo­

k o ju  w  mieście. W nioski w y  su 
nięte przez Egzekutywę, Komen  
da M iasta MO konsekwentnie  
rea lizu je . Pow iększyliśm y g ru ­
pę funkc jonariuszy  w  izb ie  
Dziecka, sprawnie działa g ru ­
pa d/s n ie letn ich. W praktyce  
nie ty lk o  stosujemy represje , 
ale staram y się przede w.szystko jem , uważając n iek iedy słusz d*tota<5

nie, że element ten może w p ro  p™} „u
wadzić w  m ieście atmosferę
aw antu r  i  rozróbek. Teza ta 
nie potw ierdza się - jednak ge-

Wojaże szczecińskich 
zespołów...

. . .s ta ły  s ię  ju ż  t ra d y c ją  w  o k re s ie  
le tn im . W  ty m  r o k u , p o d o b n ie  ja k  
w  ła ta c h  u b ie g ły c h , k i lk a  zespo­
łó w  m u z y c z n y c h  i  m u zy c zń -o -e s tra -  
d o w y c h  w o ja ż u je  p o . k r a ju  i za  
g ra n ic ą . I  t a k  ze s p o ły  W o je w ó d z ­
k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  im p r e z  f i ­
si ra d o w y c h  w y je c h a ły  ju ż , b ą d ź  n F

Interesujące plany...

Repertuar Filharmonii...
.. .s k o ro  ju ż  m o w a  o re p e r tu a rz e , 

p rz e d s ta w ia  s ię  ró w n ie ż  a m b itn ie .  
P rz y s z łe m u  se zo n o w i m u zy c zn e m u , 
p rz y ś w ie c a ć  b ę d z ie  has ło  „ U  ż ró -  

ć ie s zą  się d u ż y m  p o w o d z e n ie m , a <*eł m u z y k i  w s p ó łc ze s n e j” . N a  e -  
A n tc m i K a c z o ro w s k i o t r z y m a ł w  s tra d z ie  F i lh a r m o n i i  S zc ze c iń s k ie j 
u b ie g ły m  r o k u  Z>otą O d z n a k ę  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  z n a k o m ic i so .-łs-  
F W P  cd w d z ię c zn y c h  g o s p o d a rzy  C1- W y m ie ń m y  tu  d la  p rz y k ła d u  
k u r o r t ó w  d o ln o ś lą s k ic h . w y b itn ą  s k rz y p a c z k ę  W a n d ę  W ilk o

m irs k ą  i  p ia n is tk ę  B a rb a rę  H esse- 
B u k o w s k ą . z s o lis tó w  o b cy ch : B e r  
n a rd a  R in g e is s e n a , Jose K -ahana , 
S te fa n a  G e o rg h iu  i  T a n ią  A ch o t. 
N ie w ą t p l iw ą  a t r a k c ją  p rzy s z łe g o ' 
sezonu  m u z y c z n e g o  b ę d z ie  n o w a

r e p e r tu a ro w e  p rz e d s ta w ił c e n io  fo rm a  k o n c e r tó w  s y m fo n ic z n y c h .
T e a t r  P ro p o z y c ji  K lu b u  „13. m ie s iąc u  o d b y w a ć  s ię  b ę -

w y b ie r a ją  się ń a  tournee^  a r ty s tv c z  M u z ” . O b e jm u ją  c n e  u tw o r y  a u -  F iH iM to o n ł^  °z ‘^ U s t a S i ? ^ p r z y
n e  d o  n as zyc n  n a ,D iiz s z v c n  sąsaa- to ró w  p o ls k ic h  i  ob cy ch  p r z y  c z y m  w s p ó łu d z ia le  C h ó ru  P o li te c h n ik i

Ś w i t  S ® !  s t o J S T w ”  R D , p g S  p fz b d s ta w ic n y  w a c h la rz  p o z y c ji  w y
s ta w ia ją c  p ro g ra m  p t .  „ P io s e n k i d a je  s ię  b a rd z o  u ro z m a ic o n y . T a k  ,  6 ł  V /V 1eżdżać b e d z ie  ró w

w * *  n lr z y m y  „ S zc w c A w ”  -  W i t -  K ‘ w T e 4 t . D y S e j a T Ú Í S J S S  
ñ S S ^ S o w t S 1 b 3 z E % T  H  k a c c g o .w  r c iy o z r i i  J .  M a rc a , „ F c -  r B
b m . w  k i l k u  m ia s ta c h  i  o śro d k a c h  d r ę ”  — H a c in e ’a , k tó r ą  re ż y s e ro -  z r r ¿ n a  k tó r a  w v k o n a o ra -
w y p o c z y n k o w y c h  C z e c h M lo w a c .'i. w a ć  b ę d z ie  A n d r z e j Z ie m b iń s k i,  tc ri-u m  H a y d n a  „ P o r y  r o k u ” . P la -
S e ż  “ i í s p p j  ..C o c k ta U  F a .r ty ”  -  T .  S . E l io ta , n y  a m b itn e  i  c ie k a w e , c z e k a m y
rze g o  W ilk a ,  k t ó r y  z a a n g a ż o w a n y  „ C y c k i  T e re z ja s z a ”  —  A p o łin a i -
zo s ta ł p rz e z  „ P a g a r t”  n a  c a ły  s e - r e ’a , „ K s ię ż y c  ś w ie c i d la  z a k o c h a -
zo n  le tn i  d o  K a r lo v y c h  V a r ó w , a  n v . h „  _  r h w >
in n y  je s zc ze  zes n ó ł s z c ze c iń s k i —  n y c  , O N e  a ’ „ T w a .d y  c h .e b  c k o n f ł v n ' ' \ v « 5 l i T
.C o m a 5”  w y s tę p u je  w  D re ź n ie . —  P a u ia  C la ú d e te . P o n a d to  p rz e -  S X a n a y n . * v * r S K ą . . .

S k o ro  ju ż  m o w a  o  w o ja ż a c h  a r -  w id z ia n a  je s t  a d a p ta c ja  „P s e u d o n i
ty s ty c z n y c h  p rz y p o m n ijm y , że  ró w  m 6 w „  An r ir7 i.>a K iio w s ik iM n  i —m a ja  m o żność c g lą d a ć  o b ec n ie
n-ież zoisoół O p e re tk i S zc ze c iń s k ie j ” , 3 . ■. m ie s z k a ń c y  Ś w in o u jś c ia , w  K lu b ie
pod „ w o d z a ”  n e s to ra  A n to n ie g o  E a th e r .y  ego  — „ N rg a y  w ię c e j H : -  M o rs k im  c t w a r t o  b o w ie m  e k s p o zy
K a c z e ro w s k ie g o  p rz e b y w a  w  m ie j -  - ro s z im y ” . N ie  z a b r a k n ie  rców nież c ję  6 w sp ó łcze sn y ch  g r a f ik ó w  sk a n
c o w c ś c ia c h  u z d ro w is k o w y c h  E -o lne r-o n u lc rn e e o  k a b a re tu  n io s e n k * d y n a w s k ic h . W y s ta w io n e  p ra c e'A  CU Pt o lr A i, m n r .lt07f lm  TV,„A-Tni-V-J»-|,7rtA * ^  6  F . ------- . :- r . ----  , - . . . . .  , . _ -  - r .

w ię c  n a  ic h  r e a liz a c ję  
s z ly m  se zo n ie  m u z y c z n y m .

p r z y -

Ig o  Słas>ka z  m o n ta ż e m  m u z y c z n y m  o b ra z u ją  ró żn e  t e c h n ik i i  w s p ó ł-
„ S to  la t  o n e r e tk i” . W y s tę p y  a r  t y -  T rz e c ią  p re m ie rę  p rz y g o to w u je  T a  czesne te n d e n c je  ro zw o d o w e  w  g ra  
s tó w  o p e r e tk i  n a . D o ln y m  Ś lą s k u  d e u s z  K lim o w s k i .  f io e  k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h . (D y l)

w ie le  dzieci m ora ln ie  zaniedba 
nyćh, dzieci z trudnych  rodzin. 
Staram y się zainteresować 
Opiekę Społeczną ich losem, 
k ie ru jem y na kolonie le tnie. 
Dużo w y s iłk u  i tro sk i o te 
dzieci w ykazu je  grupa ORMO  
przy Izb ie Dziecka. Należą do 
n ie j pracow nice Zakładów  
Odzieżowymch im . 22 Lipca. Ko 
rzysta jąc z okaz ji serdecznie 
im  za tę współpracę w  im ie ­
n iu  służby dziękuję.

— Niebawem  now y ro k  szkol 
r:y, będziemy znów m ie li na­
szą m łodzież w  komplecie...

— W ydaje m i się, że nowy  
ro k  szkolny pow inn iśm y zacząć 
w  atmosferze współpracy na­
uczycielstwa z organam i i  fu n k  
c jonariuszam i MO. W spółpra^  
służącej jednem u ce low i w y ­
chowawczemu. Jest jednak  
sprawa, k tó re j za łatw ien ie w  
znacznym stopniu u ła tw iło b y  
pracę zarówno m ilic ja n to m  ja k  
i nauczycielom. Chodzi o re ­
gu lam in  szkolny. O bow iązują­
cy regu lam in  jest przestarzały  
i  n ie zawsze ak tua lny , rozm ai­
cie in terpre tow ani.j przez m ło ­
dzież i nauczycieli. Trzeba te 
pojęcia u jedno lic ić  tak , by obo 
w iązyw a ły  całą m łodzież bez 
względu na to czy uczęszcza 
dc techn ikum , liceum , czy leż 
do szkoły przyzakładow ej, b1

Rozm awiał 
ED. W IT U S Z Y Ń S K I
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Dziewicze dla turystów  
tereny — dolina Sanu w  
rejonie m iejscowości Ra j­
skie w  Bieszczadach. Aż 
nogi same ciągną do wę- 
Iró w k i w  tę piękną, zielo­
ną dal.

C A F —f o t .  K w ia tk o w s k i

Z widokiem 
na Tatry

W  Zakopanem, w  lo ka lu  nc 
poczesnego domu handlowego, 
zastała o tw arta  p iękna kaw ia r 
n ia „Panoram a” , z k tó re j roz­
ciąga się w spania ły w idok  na 
całe pasmo Ta tr. Taras ka ­
w ia rn i będzie podgrzewany 
p rzy pomocy specjalnych urzą 
dzeń, tak  że będzie można po 
p ijać  m ałą czarną naw et w 
chłodne d n i i  w  zimie.

Znowu miś 
iv Bieszczadach

K rw iożerczy miś, o którego 
zm o w ych  wyczynach donosi­
liśm y n ie jednokrotn ie, znów 
p o ja w ił się w  Bieszczadach w  
re jon ie  m iejscowości Hulskie. 
O m ija jąc  pu ła p k i zastawiane 
przez służbę leśną, gardząc ja 
godami itp . w egetariańskim  po 
żyw ieniem  — miś po rw a ł w  bia 
ły  dzień ja łów kę  z pastw iska, 
a następnego dn ia  urządz ił po 
dobną rzeź w  Koso lin ie , gdzie 
z a tłu k ł dw ie  dorosłe krow y.

¡tik feclusć prywsiaie da Gzechaslewacif?
D o k u m e n te m  u p o w a ż n ia ją c y m  do  w y ja z d u  je s t  w k ła d k a  p a s z p o r­

to w a , w y d a n a  n a  p o d s ta w ie  z a p e w n ie n ia  re z e r w a c j i  n o c le g u  n a  te ­
re n ie  C S R S . W  o d d z ia ła c h  N B P  tu ry s ta  m o że  w y k u p ić  za  1 300 z ł 
329 k o ro n . (K S )

Weekend w Piesku
O s ta tn io  „ O rb is ”  o fe r u je  tu ry s to m  k r a jo w y m  i  z a g ra n ic z n y m  w y ­

c ie c z k i na w e e k e n d  w  P ło c k u . T a  s ta ra , n a d w iś la ń s k a  s to lic a  M a ­
zo w sza p r z y jm u je  gości w  n o w o c ze s n y m , w y g o d n y m  h o te lu  „ P e tr o -  
p o l”  lu b  w  p o je d y n c z y c h  i d w u o s o b o w y c h  p o k o ja c h  p ry w a tn y c h  
w y n a jm o w a n y c h  w  n a jle p s z y c h  d o m a c h .

W  h o te lu  „ P e tr o p o l”  je s t  te ż  p o n oć  d o s k o n a ła  k u c h n ia  z  ta k im i  
s p e c ja ln o ś c ia m i ja k  k a c z k i z ja b łk a m i,  s z a s z ły k i po k a u k a s k u , r a k i  
w  a u s z p ik u  itd .

N a  ż y c ze n ie  gości re c e p c ja  „ P e tr o p o lu ”  r e z e rw u je  b i le ty  n a  s ta tk i 
ż e g lu g i w iś la n e j lu b  n a  a u to b u s y  n p . d o  Ł ą c k a  s ły n n e g o  z e  w s p a ­
n ia łe j s ta d n in y  o g ie ró w , D u n in o w a , L u c ie n ia  i  in n y c h  a t r a k c y jn y c h  
m ie js co w o ś c i.

Berlin — Gdańsk
N ie d a w n o  z o s ta ła  o tw a r ta  se zo n o w a k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a  p o m ię ­

d z y  B e r l in e m -S c h ö n e fe ld  i  G d a ń s k ie m . S a m o lo ty  l in i i  lo tn ic z y c h  
N R D  „ In t e r f lu g ”  p rz e w o ż ą  n a  w a k a c je  do  S o p o tu  g ru p y  w s c h o d n io -  
n ie m ie -c k ic h  tu ry s tó w  i w  d ro d ze  p o w ro tn e j z a b ie ra ją  ty c h , k tó r y m  
u r lo p  ju ż  się s k o ń c z y ł. T e g o  la ta  lic zb a  tu ry s tó w  z N R D  o d w ie d z a ­
ją c y c h  P o ls k ę , a p rz e d e  w s z y s tk im  Z a k o p a n e , W y b rz e ż e  G d a ń s k ie  
i w c zas o w e o ś ro d k i p o ło żo n e  w  K a rk o n o s z a c h , b ę d z ie  z n a c z n ie  
w ię k s z a  n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , (ks)

.Dlaczego Chełm  ma tysiąc lat?

Nie rozwiązane 
zagadki historii

H is to r ia  zn a  w ie le  fa k tó w , s ze ro ko  s p o p u la ry z o w a n y c h , a p rz e c ie ż  
s ta n o w ią c y c h  n ie ro z w ik ła n e  d o ty ch c zas  z a g a d k i. B y ć  m o że  o b e c n ie , 
p r z y  p o m o c y  n<nvoczesnej te c h n ik i ( ja k  w ie m y  do o d c z y ty w a n ia  s ta ­
ro d a w n y c h  te k s tó w  z a tru d n io n o  n a w e t  „ m ó z g i e le k tro n o w e ” ) z d o ła ­
m y  o d n a le źć  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  w  ro d z a ju :  g d z ie  to  by ło?  —  
a lb o  ja k  to  m o g ło  się stać? O to  k i lk a  p ro b le m ó w , nad  k t ó r y m i  
g ło w ią  się p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  d y s c y p lin  n a u k o w y c h , z  a rc h e o lo  
g a m i n a  cze le .

K a ż d y  się ż a c h n ie :  j a k  to  
„g d z ie ? ” W ia d o m o , pod L e g n ic ą !  
A le  sę k  w  ty m , że  n ik t ,  n a w e t  h i 
s to ry c y , n ie  p o tr a f ią  w s k a z a ć  w ła ś  
c iw e g o  p o la  b i t w y .  P e w n e  je s t , ża  
pod L e g n ic ą  —  a le  n a k t ó r e j  z  o k o  
lic z n y c h  ró w n in ?  G d z ie  m a ją  ko p a ć  
a rc h e o lo d z y , bo  p rz e c ie ż  po  ta k ie j, 
b it w ie  b y ło b y  czego szu k a ć  n a je j  
p o lu ... C ia ła  p o le g ły c h  ry c e rz y  
(a b y  ic h  p o lic z y ć . T a ta r z y  o b c in a li 
im  u szy  — i  D łu g o s z  w s p o m in a ł, 
że  n a lic z o n o  te g o  z d z ie w ię ć  w o ­
ró w ...)  m u s ia n o  c h o w a ć  zb io ro w o ,  
n a m ie js c u . T a t a r z y  ró w n ie ż  s tra ­
c i l i  w ie lu  w o jo w n ik ó w  i  -m u s ie li 
ic h  g d z ieś pod L e g n ic ą  p o g rzeb a ć  
— h is to r ia  n ie  p rz e k a z a ła  n a m  j - ^  
n a k  w s k a z ó w e k , w  ja k im  m ie js c u  
z n a jd u ją  s ię  t e  g ro b y .

W  r o z w ik ła n iu  t e j  z a g a d k i pom aga  
a rc h e o lo g o m  m . in .  m e te o ro lo g ia . 
B itw a  o d b y ła  s ię  w  k w ie tn iu ,  
t rz e b a  w ię c  b v ło  w z ią ć  pod u w a g ę  
k ie r u n k i  k w ie tn io w y c h  w ia t ró w .  
D łu g o s z  p o w ia d a , ż e  T a ta r z y  u s ta ­
w i l i  n a  w z g ó rz u  „ g ło w y  p ie k ie l­
n e ” . z  k tó ry c h  w y p u ś c i li gaz o d u ­
r z a ją c y  ry c e rz y , m u s ia ł w ię c  
w ia t r  n ieść te  g a z y  n a  p o ls k ie , a 
n ie  n a ic h  w ła s n e  w o js k a . M e te o ­
ro lo d z y , s ta n ą w s zy  n a  w zg ó rzu  
pod L e g n ic ą  s ta ra li  się u s ta lić , w  
k tó r y m  k ie r u n k u  w ia t r  n ió s ł z te ­
go m ie js c a  c h m u ry  g a zo w e ...

A n tro p o lo d z y  b a d a ią  o d k o p y w a ­
n e  s z k ie le ty , w  o k o lic y  w s i o n a j­
h a rd z ie j o b ie c u ją c e j n a z w ie :  L e g ­
n ic k ie  P o le . M ie js c a  z b io ro w y c h  
g ro b ó w  o d n a jd u je  s ie  p rz y  p o m o ­
cy fo to g r a f i i  lo tn ic z y c h  — m a ją  
c e m n ie js z ą  b a rw ę . A p a ra ty , w y k r y  
w a ją c e  obecność m e ta li ,  p o m a g a ją  
w  p o s z u k iw a n iu  b ro n i pod m u łe m  
je z io ra  — t u  ś la d y  p ro w a d z a  n a  
n a b rz e ż e  J e z io ra  K o s tk o w ic k ie g o .

: ś w ia t  ś w ia te m  w ie lk ie  a r m ie ,  
s k ła d a ją c e  się g łó w n ie  z o d d zm -  
łć w  k o n n y c h , o b o z o w a ły  n a d  w o ­
dą.

Milusiński też turysta
D o  ta k ie g o  s łusznego  w n io s k u ,  

do sze d ł z a rz ą d  G S w  R o g o w ie  le ­
ż ą c y m  p rz y  sz’a k u  F  ia e to w s k im .  
W  gosp o d z ie  T u r y s ty c z n e j u rz ą d z o  
n o  ta m  s p e c ja ln y  s a lo n ik  p rz e z n a ­
c zo n y  d la  m a m u ś  z w ie d z a ją c y c h  
o jc z y s ty  k r a j  w  to w a rz y s tw ie  
swe ic h  p o ciech .

In ic ja ty w a  g o d n a  n a ś la d o w a n ia ,  
ja k o  że  co ra z  w ię c e j m ilu s iń s k ic h  
zo s ta je .. . tu ry s ta m i.

lak strzelali?
C ie k a w e  je o t z e s ta w ie n ie  ilości 

m y ś liw y c h  z a g ra n ic z n y c h  Ł ic h  t ro  
f e ó w  w  la sach  W a r m ii  i M a z u r . O  
i le  w  1032 r .  m y ś liw i c i o d s trz e l ili 
17 s z tu k  z w ie rz y n y  w a r to ś c i 42 tys . 
z l d e w . to  w  u b . ro k u  p a d ło  ju ż  
55 s z tu k  je le n i ,  sa re n  i d z ik ó w  w a r  
to ści o k . 300 ty s . z ł d e w iz o w y c h .  
O g ó łe m  w  u b . ro k u  p rz y b y ło  do  
P o ls k i 515 z a g ra n ic z n y c h  m y ś li­
w y c h  p o z o s ta w ia ją c  w  n a s z y m  k r a  
ju  o k . 100 ty s . d o ), g o tó w k ą  i od ­
s trze l iw u ją c  754 s z tu k i r o z m a ite j  
z w ie rz y n y , (a ł)

Bułgaria
N igdy jeszcze po w o jn ie  zainteresowanie zachodnich tu ry ­

stów k ra ja m i socja listycznym i nie było tak w ie lk ie  ja k  
ostatnio. Na p erwsze m iejsc pod względem wzrostu fre k ­
w encji przybyszów z Zachodu wysunęła się Bu lgaria , k tó ­
re j „czarnom orska R iv ie ra ”  gościła w  zeszłym roku 400 tys. 
osób (wobec 80 tysięcy w 1960 r.).

W  Zw iązku Radzieckim  liczba tu rystów  wzrosła w  tym  
okresie z 82 do 390 tys. (w  tym  roku zapowiada się w ię ­
cej!), na Węgrzech z 47 do 164 tysięcy. W  Czechosłowacji z 
40 do 700 tysięcy. Rum unia nie podała jeszcze ostatecznych 
rezu lta tów  .zeszłorocznej frekw enc ji, w iadomo jednak, że 
na polu o rgan izac ji sw o je j tu rys tyk i uzyskała o lbrzym  e 
sukcesy, a piękne hotele w  Mamaia i innych m iejscowo­
ściach nad Czarnym  Morzem  zyskały sobie zasłużone uzna­
nie w  świecie. O s ta tn o  rozszerza także propagandę tu ry ­
styczną N iem iecka R epublika Demokratyczna, która ma do 
zaoferowania nie ty 'k o  sławną Turyngię, ale w ie le innych  
m alow niczych zakątków  i  zabytków, (j)

M o ż n a  w ię c  n a  p e w n o  zn a le źć  
w ie le  ś la d ó w  t r a g e d i i ,  ja k a  ro ze ­
g r a ła  się po n ad  700 la t  te m u .. .  
G D Z IE  B Y Ł  C H E Ł M ?

D z is ie js z e  p o w ia to w e  m ia s to , k tó  
re m u  p rz e z  czas k r ó t k i  d a n e  b y ło  
s p e łn ia ć  ro lę  s to lic y  w y z w o lo n e g o  
s k r a w k u  k r a ju ,  zn a n e  je s t  d o b rz e ;  
w ą tp liw o ś c i d o ty c z ą  n a to m ia s t j e ­
go  d z ie jó w  s p rze d ... 1000 la t .

H is to ry c y  s ta n ę li p rze d  p o w a ż ­
n y m  p ro b le m e m : g d z ie  z n a jd o w a ł  
s ię  ó w  p ra -C h e łm ?  W y k o p a lis k a  
n ie  w y k a z a ły  je g o  ś la d ó w  p rz y  
Z a m k o w e j G ó rz e . W y k r y t o  je  o  
k i lk a  k i lo m e t r ó w  d a le j ,  w ś ró d  b a ­
g ie n , g d z ie  p r z e t r w a ł aż  do  n a j ­
śc ia h it le r o w c ó w  z a b y tk o w y  
„ s łu p ” , z w a n y  ró w n ie ż  W ie ż ą  B ie -  
la w iń s k ą . Z a b y te k  te n  z b u rz o n o  w  
1943 r o k u . O k a z a ło  się je d n a k , że  
z ie m ia  w  ty m  w ła ś n ie  m ie js c u  k r y  
j e  w ie le  ś la d ó w  p rzes z ło ś c i. Z  te ­
go  co p o zo sta ło , m o żn a  b y ło  od ­
c z y ta ć , ż e  w ła ś n ie  w  m ie js c u  s iu  
p a z n a jd o w a ła  s ię  ong iś  sp o ra  o -  
sa d a .

J e j m ie s z k a ń c y  m u s ie li b y ć  tę ­
g im i m e ta lu rg a m i — t r u d n i l i  s ię  
w y ro b e m  n a rz ę d z i że la z n y c h . Z n a j  
d u je  s ię  ró w n ie ż  ś la d y  u p r a w y  r o  
ś lin  w łó k n is ty c h . B ra k  b ro n i w y ­
k a z u je , że  lu d n o ść  n ie  b y ła  w o ­
jo w n ic z a . M u s ia ł ją  s p o tk a ć  s tra s z  
n y  los — osada z n ik n ę ła  n a g le  pod  
C2as n a ja z d u  T a ta r ó w . Z a p e w n e  
o d b u d o w a ła  się p ó ź n ie j w  in n y m  
m ie js c u , b a rd z ie j o b ro n n y m , k o ło  
G ó ry  Z a m k o w e j.

W y k o p a lis k a , o  k tó ry c h  m o w a , 
p o z w o li ły  C h e łm o w i w y s tą p ić  w  
obchodach  ty s ią c le c ia  w  c h a ra k te ­
rz e  ty s ią c la tk a .. .
D L A C Z E G O  W  IŁ A W IE ?

D la c ze g o  B o le s ła w  C h ro b ry  spot 
k a ł  się z O tto n e m  I I I  w  Iła w ie ?  
K r o n ik a r z  n ie m ie c k i T h ie tm a r  p i­
s a ł w ó w c zas , że  w ła d c a  p o ls k i p rz y  
g o to w y  w a ł ta m  d la  cesarza w s p a ­
n ia ła  k w a te rę . A le  a rc h e o lo g ic zn e  
b a d a n ia  n ie  w y k a z a ły ,  b y  w  t y m  
m ie js c u  z n a jd o w a ł się ja k iś  w ię k ­
szy  g ró d . C o  w ie c e j osada, zn a n a  
w ó w c zas  I lu a ,  p o ja w ia  się w  k r o -  

. n ik a c h  t v lk o  je d e n  ra z . w  z w ią z k u  
z ty m  w ła ś n ie  w y d a rz e n ie m ...

A  p rze c ie ż  B o le s ła w  C h ro b ry  
m ia ł w ó w c zas  pod d o s ta tk ie m  
w ;ęk s zy c h  i w s p a n ia ls zy c h  g ro ­
d ó w . P ro g ra m  s p o tk a n ia  m u s ia ł  
b y ć  u s ta lo n y  w c z e ś n ie j — m o żn a  
p rzy p u s zc za ć , że  w ła ś n ie  C h ro b ry  
w y z n a c z y ł I lu ę  ja k o  m ie js c e  sp o t­
k a n ia .

W y ja ś n ie n ia  t e j  z a g a d k i c h y b a  
ju ż  n ig d y  n ie  z n a jd z ie m y .. .  N a s u ­
w a  się t y lk o  h ip o te z a : a m o ż e  B o ­
le s ła w  C h ro b ry  c h c ia ł coś u k r y ć  
p rze d  O tto n e m  I I I ?  M ia ł  p ra w d o ­
p o d o b n ie  w ię k s z e  ilo ś c i w o js k a  n a  
z ie m ia c h  o d rz a ń s k ic h ; u z b ro jo n y  
po  u s zy , B o le s ła w  C h ro b ry  n ie  
c h c ia ł p ra w o d o p o d o b n ie  p o k a z y ­
w a ć  g o ś c io w i s w y c h  w a ro w n y c h  
g ro d ó w . D ro g ę , k tó rą  p o p ro w a d zo ­
n o  cesarza d o  g ro b u  ś w . W o jc ie ­
ch a , w y ty c z o n o  n a te re n a c h  z n a j­
d u ją c y c h  się  n a  u b o czu  i n ie  m a ­
ją c y m  m il ita r n e g o  zn a c z e n ia . S tąd  
n a g ły  a w a n s  I lu i ,  je j  je d n o ra z o ­
w a , b ły s k o t l iw a  ro la , po  k tó r e j  
p o z o s ta ła , n a d a l n ic  n ie zn a c zą c ą , 
za p o m n ia n ą  osadą.

W . K .

Remigiusz Szczęsnowira (24)

z cocaloo mm
— Jest pan? — zapyta ł chłodno. 

— Proszę, niech pan spocznie.
Po plecach inspektora przeszły 

zim ne prądy. W iedzia ł z roz licz­
nych doświadczeń, że tak  uprze j­
m y w stęp nie w ró ży ł n ic dobrego.

— Inspektorze Boy — pow iedzia ł 
E r ik  Gonzales tonem  przywodzą­
cym na m yś l sopelki lodu wpusz­
czane za ko łn ierz. — Wobec b ra ­
ku  ja k ich ko lw ie k  postępów w  śledź 
tw ie  d la w yk ryc ia  czterech w iado­
m ych panu spraw...

— Pięciu... — p o p ra w ił zdruzgo­
tany  inspektor Boy.

— W iem  o czterech —  odpowie­
dzia ł Gonzales wskazując na cztery 
zielone teczki.

— W łaśnie otrzym ałem  m eldu­
nek, że dzis ia j w  południe, w  M e-

1  loon obrabowano pan ią Eleonorę

]£or, dyrek to rkę  m ie jscow ej m le­
czarni...

— A  w ięc napad z bron ią  w  b ia ­
ły  dzień! Tego nam jeszcze brako­
wało do ko lekcji...

— I  co gorsza, tam  nie ty lk o  
chodzi o rabunek, panie nadinspek 
torze.

— A  o cóż jeszcze tam  chodzi, 
inspektorze Boy, może dow iem  się 
nareszcie — z n ieukryw aną  iron ią  
zapyta ł Gonzales.

— Panią K o r znaleziono m artw ą  
w  je j w iaęnym  mieszkaniu...

— M orderstw o!? Na szyi Gonza- 
lesa w ys tą p iły  nabrzm ia łe pręgi.

— Jeszcze nie w iem y, panie nad­
inspektorze. W ciele o fia ry  nie zna 
leziono żadnych ran. N ie w yk luczo­
ne otruc ie , a tak serca, samobój­
stwo. N ie ulega w ą tp liw ośc i je d y ­
nie, że m ieszkanie pan i K o r, ba r­
dzo zresztą zamożnej kob ie ty , zo­
stało ograbione. W  te j c h w ili m ie j 
scowa placówka PUP prow adzi 
śledztwo. Po o trzym an iu  w stęp­
nych danych osobiście zajmę się tą 
sprawę...

— N ie uważam  tego za potrzeb­
ne. N a jw yższy czas, aby odpoczął 
pan po trudach  śledztwa w  tam ­
tych  czterech sprawach.

— Jak m am  to  rozumieć, panie 
nadinspektorze generalny? — za­
p y ta ł Boy aby jeszcze o k ilk a  se­

kund  przedłużyć czas swego urzę­
dowania. A lu z ja  szefa by ła  bow iem  
ja k  na jbardz ie j zrozum iała.

—  M yślę  o dłuższym urlop ie  
zdrowotnym ...
■ — Czuję się doskonale...

— T ym  gorzej dla pana. Urzęd­
n ik  PU P z doskonałym  samopoczu­
ciem w  ta k ie j sy tuac ji m usi iść 
do psych ia try , panie Boy. W  n a j­
bliższym  czasie śledztwo prze jm ie  
ba rdz ie j od pana doświadczony 
czło-wiek. W ysłałem  w łaśnie te le ­
g ram  do Po lsk i i lada m om ent cze­
kam , na mam nadzieję, pozytyw ­
ną "odpowiedź.

— Zastosuję się do pańskich ży­
czeń, panie nadinspektorze, z w y ­
ją tk ie m  psych ia try , oczywiście. A le  
pozwolę sobie zauwaŻ3’ć, że fa k t 
p rzejęcia śledztwa prz^z speca z 
za żelaznej k u r ty n y  może naderwać 
prestiż  pana i Urzędu.

Gonzales aż podskoczył.
— M a pan czelność m ów ić w  te j 

sy tuac ji o prestiżu!? — rykn ą ł. — 
Prestiż naszego urzędu został już 
Jaw no pogrzebany, m ój p restiż w is i 
na w łosku  dz ięk i temu, że o w ie lu  
sprawach n ie  in fo rm u ję  m in is tra  i 
Prezydenta R e pub lik i, nasz w spó l­
ny  prestiż, panie Eoy n ie jest w  
te j c h w ili w a rt  fu n ta  k łaków .

A  je ś li chodzi o żelazną k u r ty ­
nę, pan ie  Boy, to  pozw oli pan, że

ja  będę okreś la ł rodzaj m eta lu z 
którego są odlane k u r ty n y  na gra­
nicach naszego państwa. Jeden ko­
m unista  re w o lu c ji nam nie zrob i — 
dodał aby usp raw ied liw ić  swoje po 
lityczne zapędy.

— Mogę odejść?
— Z  mego gab inetu tak, z Urzę­

du odejdzie pan po przekazaniu ak t 
swemu następcy.

X X I I I

IN SPEKTO R IO N  KU PISO  b y ł 
bardzo zdziw iony, k ie dy  zameldo­
wano m u przybycie K a tlin  Ramo- 
nes. S praw y o zm niejszenie w y­
roków  za ła tw ia ł bezpośrednio m i­
n is ter, akta  gospodarczych prze­
stępstw Ramonesa pokryw a ła  już 
w a rs tw a  kurzu.

T ym  n iem n ie j, po powrocie z za­
granicznego urlopu, inspektor b y ł 
w  doskonałym  humorze, w ięc po­
w iedz ia ł wesoło i szarmancko:

— Czym mogę służyć. Jestem do 
dyspozycji szanownej pani. Pani 
K a tłin  Ramones weszła do jego ga­
b ine tu  z w idocznym  wstrętem . Nie 
lu b iła  tego urzędu, a szczególnie 
nie lu b iła  inspektora Kupiso, k tó ­
ry  w  je j m niem aniu  b y ł główną 
przyczyną w szystkich  nieszczęść.

(C.d.n.)
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T f l l K  d e c y z f e
i s i s t a i ą  E w ę  i  I r s u ą

N IE Z W Y K Ł E  PO JED YN K I, które stoczyły najszybsze 
aktualnie kobiety świata podczas meczu Polska— USA w 
Warszawie, poruszyły szczególnie kibiców Szczecina. 
Wszak za dwa dni dwa polskie fenomeny sprinterskie 
staną na sfarcie w  naszym mieście do w alki o mistrzow­
skie tytuły. Już z góry szykujemy ręce do oklasków, a 
nie wątpimy, że i gardła trzeba podsmarcwać dla chóral­
nego, tradycyjnego „sio la t” dla Ireny i Ewy. Obie są 
przecież u szczytu formy i chwały. Obie jednak czekają 
przed startem trudne decyzje.

Na egzotycznych 
boiskach

Sukcesy piłkarzy 
ze „Szczawnicy“

N IE D A W N O  p is a liś m y  o n ig e r y j -  
sk io h  sukcesach  d ru ż y n y  p i łk a r ­
s k ie j szc zec iń s k ic h  m a r y n a r z y  z  
m /s  „ S Z C Z A W N IC A ” . P o  z w y c ię ­
s tw a c h  w  m e cza ch  to w a rz y s k ic h ,  
ro z e g ra n y c h  w  p o rta c h  L ag o s . T a -  
k o r a d i i T e rn ie , s p o tk a li' s ię w  ko  
le jn y m  m e czu  z c y k lu  ro z g ry w e k  
©  P u c h a r  B a łt y k u ,  w  p o rc ie  H a r ­
c o u r t . z d ru ż y n ą  p o ls k ie g o  s ta tk u  
„ P I A S T " .  I  z n o w u  w y g r a l i  w  sto­
s u n k u  2:1.

O s ta tn i m e cz  w  ty m  re js ie  ro ze ­
g r a l i  w  p o rc ie  S a p e le , m a łe j m ie ś ­
c in ie  w  d e lc ie  N ig r u ,  z z a ło g ą  a n ­
g ie ls k ie g o  s ta tk u  „ A F R IC A N  
P A L M ” , w y g r y w a ją c  3:1 W  p rze ­
k r o ju  w s z y s tk ic h  s p o tk a ń  n a j le p ­
s z y m  g ra c z e m  w  d r u ż y n ie  „ S z c z a w  
n ic y ”  b y ł  I I I  o f ic e r  T A R N A W S K I  
w  b ra m c e , a „ k r ó le m  s trz e lc ó w ’'  
( l  ta k ie g o  m a ją )  m o to rz y s ta  Jan  
B R Z O Z O W S K I .

W  d ro d z e  d o  k r a ju ,  n a  zap ro s ze ­
n i e  p rz e d s ta w ic ie la  N o rw e s k ie g o  
Z w .  M a r y n a r z y  s p o tk a li  s ię  je s z ­
cze w  L a g o s  — A p a p a  z d ru ż y n ą  
n o rw e s k ie g o  s ta tk u  „ H O E G H  A I ­
G L O N N E ” . M e c z  w y g r a l i  3:2.

G r a tu lu je m y  s u k ce só w , (a )

Jeszcze |edna 
klasyfikacja

N A  K IL K A  D N I  p rze d  ro zp o c zę ­
c ie m  sezonu  p iłk a rs k ie g o  1965/63 
ty g o d n ik  „ S P O R T O W IE C ”  z a m ie ś ­
c i ł  p rz e p ro w a d z o n ą  p rz e z  re d . J e ­
rz e g o  J a b rz e m s k ie g o  k la s y f ik a c ję  
p i łk a r z y  w  se zo n ie  1961/65. O b e j­
m u je  o n a  129 z a w o d n ik ó w , k tó ry m  
p rz y z n a n o  „ k la s ę  m ię d z y n a ro d o ­
w ą ”  — 5 p i łk a r z y  (w  u b . sezon ie  
a n i je d n e g o ), „ k la s ę  r e p r e z e n ta c y j  
n ą ”  —  ł ł  o ra z  „ k la s ę  k r a jo w ą ”  — 
113. W  t e j  o s ta tn ie j z n a la z ło  się  
ta k ż e  k i l k a  p i łk a r z y  szc zec iń s k ic h . 
S ą  to : b ra m k a rz  F rą c z c z a k . p ra w y  
o b ro ń c a , K a s z u b s k i i K rz y ż a n o w ­
s k i .  le w i  o b ro ń c y : F o lb r y c h t  i  
K s o l, le w y  p o m o c n ik , S z ł in te r ,  
ś r o d k o w y  n a p a s tn ik . K ie  le c  o raz  
le w o s k rz y d ło w y , K r z y s t o l ik .  (m s)

Fioła Świnoujście 
-  Arkonia

na oiwarcie sezonu
W Y D Z IA Ł  G ie r  i D y s c y p lin y  O -  

k r ę g u  S zc ze c iń s k ie g o  P Z P N  d o k o ­
n a ł lo s o w a n ia  r o z g r y w e k  p i łk a r ­
s k ic h  s e zo n u  „ J e s ie ń  65”  d la  l ig i  
o k rę g o w e j i  k la s  n iżs zy c h .

X II lig a , k la s a  A ,  k la s a  B  i ju ­
n io rz y  ro z p o c z y n a ją  ro z g r y w k i w  
d n iu  22.08.br. W  p ie rw s z y c h  s p o tka  
n ia c h  I I I  l ig i  g ra ć  b ęd ą :

S ta l L ip ia n y  —  O s a d n ik  M y ś l i ­
b ó rz , P o g o ń  Ib  — B łę k it n i  S t a r ­
g a rd , S p a r ta  G r y f in o  —  P o g o ń  B a r  
l in e k ,  D ą b  D ę b n o  —  G r y f  K a m ie ń  
I*o m „  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  —  A rk o n ia  
S zc ze c in , O d ra  C h o jn a  —  C z a rn i  
S zc ze c in .

(k p )

Papież 
- piłkarskim 

kibicem!
J A K  IN FO R M U JE  P A P  pa­

pież Paweł V I  jest... sym paty­
k iem  fu tb o lu  i  k ib icu je  zespo­
ło w i FC NapoIL W krótce za­
w o dn icy  neapolitańskiego k lu ­
bu, k tó ry m  papież ju ż  uprzed­
n io  przesia ł w łasną podobiznę 
z autografem , m a ją  zostać przy 
ję c i na aud iencji.

P R Z E G L Ą D A L IŚ M Y  L IS T Y  
ZG ŁO SZEN IO W E — K irsze n- 
stein została zgłoszona przez 
swój k lu b  „P o lon ię ”  Warsza­
wa do biegów na 100 i 200 m, 
do skoku w  da l i do sztafety 
k lu bow e j. Ewę warszawska 
„S k ra ”  zgłosiła do biegów na 
100, 200 i 4x100 m. Rozszyfru j 
m y przeto ten zapis. Gdyby 
nasze s p r in te rk i chc ia ły  fa k ­
tycznie wziąć udzia ł we 
w szystkich  tych  konkurencjach 
oznaczałoby to, że:

—  Irena  musiałaby bie­
gać trzykrotnie dystans 
100 m (eliminacje, pó łfi­
nały i finał), trzykrotnie  
również 200 m, dw ukrot­
nie w  sztafecie i dwnkrot 
nie w skoku w dal (ellmi 
nacje przed południem i 
popołudniowy finał).

— Ewę natomiast cze­
kałoby w  sumie 8 biegów 
(trzykrotnie 100 m, trzykrot 
nie 200 m i  dwukrotnie 
4x100 m>.

I  to  wszystko w  ciągu zale­
d w ie  trzech dni. Notabene w  
tydzień niespełna po ciężkich 
w a łkach  z A m erykankam i i w  
dwa tygodnie po spo tkan iu  na 
W hite  C ity  oraz podróży do 
Londynu i z  pow rotem . Także 
i to  trzeba wziąć pod uwagę, 
że Irena niebawem ma starto­
wać w Budapeszcie na U n i-  
wersiadzie, a nieco później 
wraz z Ewą w  Pucharze Eu­
ropy, ważnej d la  nas im p re ­
zie ju ż  choćby dlatego, że od­
byw ać się będzie po raz p ie rw  
szy.

W TE J S Y T U A C JI jest absc 
lu tn ie  pewne, że sw ój s ta rt w 
Szczecinie nasze szybkonogie 
panie ograniczyć będą musiały 
do jednej, maksimum dwóch 
konkurencji. Do których za­
tem? To jest ju ż  ich ta je m n i­
cą. Będą m usia ły  podjąć de­
cyzję. W ydaje się jednak, że 
k lu b y  nie zrezygnują z ich 
udzia łu  w  sztafetach. K to  w ie  
zatem czy nie p rzy jdz ie  nam 
oglądać Irenę  w łaśnie w  szta­
fecie i  w  skoku w  da l, Ewę 
zaś prócz sztafety w  b iegu na... 
200 m. Tak w skazyw ałby cyk l 
tren ingow y, zakładający po­
prawę w ytrzym ałośc i K ło b u - 
kow skie j i  da jący ju ż  pozy­
tyw ne  e fekty. Ewa przecież w 
W arszawie uzyskała czas 23 
sek — trzec i czas w  h is to r ii 
le kkoa tle tyk i.

D O M YSŁY JE D N A K  DO M Y 
S Ł A M I — sprawa w y jaśn i się 
ostatecznie podczas czw artko ­
w e j kon fe renc ji technicznej, 
podczas k tó re j ustalone zosta­
ną wszystkie szczegóły m i­
strzostw.

T. K A R W A C K I

Dziś zadecydują siq 
losy Pucharu 

A m e ryk i
D Z IŚ  w  późnych godzi­

nach nocnych naszego cza 
su rozegrane zostanie d ru  
gie, decydujące o losach 
Pucharu A m e ry k i spotka­
n ie p iłka rsk ie  pomiędzy 
P O LO N IĄ  Bytom  i  D U K ­
L Ą  Praha. Relację z tego 
meczu znajdą nasi czyte l­
n icy w  ju trze jszym  nume 
rze „K u r ie ra " .

N A  Z D JĘ C IU : fragm en t 
pierwszego spotkania Polo 
n ia—D ukla  (2:0). B ron i 
Edw ard Szym kow iak.

C A F

Na szczyty Hindukuszu
(Korespondencja z CSRS)

W  M IN IO N Y M  D Z IE S IĘ C IO L E C IU  czechosłowaccy alpin i­
ści weszli na dobre do rzędu najlepszych w  Europie. Ich 
osiągnięcia w  Tatrach, Alpach i na Kaukazie dowiodły, że 
stać ich na próby osiągnięcia jeszcze wyższych i trudniej­
szych ścian i szczytów. Białe plamy na „Dachu Świata” —  
Him alaje, Hindukusz — oto cele, o które mogli się już po­
kusić. Dhzgo m arzyli o  takiej wyprawie. A *  wreszcie przy­
szło zaproszenie od Afgańskiego Komitetu Olimpijskiego...

Z e 'ô m à T ô
L O N D Y N  P A P . N a  za w o d a c h  w  

B la c k p o o l p ły w a c z k a  P M . A f r y k i  
—  K a r e n  M iu r  u s ta n o w iła  re k o rd  
ś w ia ta  n a  d y s ta n s ie  110 y a rd ó w  
s ty le m  g rz b ie to w y m  u z y s k u ją c  
1.08.7. P o p rz e d n i re k o rd  n a le ż a ł do  
A n g ie lk i  L u n d g ro v e  i  w y n o s ił  1.09,5

M O S K W A  P A P . N a  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  t u r n ie ju  te n is o w y m  w  M os  
k w ie  re p re z e n ta n c i P o ls k i G ą s io -  
r e k  i  R y b a rc z y k  z a k w a l i f ik o w a l i  
sie  d o  ć w ie r ć f in a łu .  G ą s io re k  p oko  
n a ł te n is is tę  ra d z ie c k ie g o  —  J u c h -  
fe ld a  7:5, 6:1, 6:2, a R y b a rc z y k  w y  
g r a ł z  A u s t r a l i jc z y k ie m  l lo o u  6:8, 
6:3 , 6 :4 , 6:4.

W e  w t o r e k  n a  za w o d a c h  le k k o a t  
łe ty c z n y c h  w  M o s k w ie  2 6 -le tn i r e ­
p re z e n ta n t  U k r a in y  —  iw a n  B ie la  -  
je w  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  Z S R R  
w  b ie g u  n a  3 k m  z  p rz e s z k o d a m i. 
B ie la je w  p rz e b ie g i d y s ta n s  w  8.29,6.

A S U N C IO N  P A P . E l im in a c y jn e  
S D o tk a n ie  p i łk a r s k ie  d o  m is tr z o s tw  
ś w ia ta  w  g ru p ie  I I I  m ię d z y  A rg e n  
ty n ą  i -P a ra g w a je m , p rz y n io s ło  w y  
n ik  re m is o w y  0:0. P ie rw s z y  m ecz  
ty c h  d ru ż y n  w y g r a ła  A r g e n ty n a  
3:0.

S T A R A N N E  P R Z Y G O T O W A N IA

P R Z Y G O T O W A N IA  b y ły  ty m  b a r  
d z ie j s k o m p lik o w a n e , żc  u log i 
z m ia n ie  p ie r w o tn y  p r o je k t ,  a b y  w y ­
p ra w a  m ia ła  w y łą c z n ie  s p o r to w y  
c h a ra k te r .  D o  p ro g ra m u  w łą czo n o  
ró w n ie ż  ce le  n a u k o w e  z z a k re s u  
b o ta n ik i ,  z o o lo g ii, m e te o ro lo g ii, p a ­
ra z y to lo g ii ,  t o p o g ra fi i  i  in n y c h .

K ie d y  c z ło n k o w ie  e k s p e d y c ji 
p rz e c h o d z ili s p e c ja ln ą  z a p ra w ę  
k o n d y c y jn ą , p rz e b ie g a ją c  do  50 k m  
ty g o d n io w o , p rz y z w y c z a ja ją c  się w  
k o m o rz e  n is k ic h  c iśn ie ń  d o  n ie d o ­
s ta tk u  t le n u  —  w  ty m  czasie  p rz y ­
b y w a ło  d o  P ra g i ic h  w y p o s a że n ie  
i  s p rzę t.

C E L :  7 080 M E T R Ó W

N IE  B Y Ł O  w  C z e c h o s ło w a c ji 
c h y b a  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  b y  
n ie  w y s z ło  n a p rz e c iw  n a s zy m  p o ­
t rz e b o m  —  in fo r m o w a ł nas o t e j  
częśc i p rz y g o to w a ń  k ie r o w n ik  w y ­
p ra w y , p . Ś e d iy y .

Je s t te g o  w s z y s tk ie g o  112 p a k u n ­
k ó w  po o k . 30 k g  k a ż d y . C zęść b a ­
gażu  ju ż  o d es łan o  do  A fg a n is ta n u .  
W  K a b u lu  ca łość b ę d z ie  z a ła d o w a ­
na n a  c ię ż a ro w e  s a m o c h o d y  i  w y ­
s ia n a  n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d , p rzez  
F a is a b a d  i  Is k a m a r ,  w . g ó ry . S ta m ­
tą d  ju ż  n a  g rz b ie ta c h  k o n i i  o s łów  
p r z y  p o m o c y  s e tk i t r a g a r z y  w y p o ­
sa żen ie  w y p r a w y  d o s ta n ie  s ię  do  
w y jś c io w e g o  ob o zu  w  d o lin ie  U r -  
g e n d - i-B a la , 4 300 m e tró w  n ad  po­
z io m e m  m o rz a , w  b e zp o ś re d n ie j 
b lis k o ś c i s z c z y tó w  H in d u k u s z u .

T a m  c z ło n k o w ie  w y p r a w y  d o k o ­
n a ją  k i lk u  p ró b n y c h , a k lim a ty z a ­
c y jn y c h  w y c ie c z e k , z a m m  w y ru s z ą  
p rz e z  s k a ły , lo d o w c e  i ś n ;eżne sto ­
k i  k u  g ro ź n y m  w ie rz c h o łk o m  s;ę -  
g a ją c y m . 6—7 tvs . m e tró w , d o ty c h ­
czas n ie  tk n ię ty c h  lu d z k ą  sto p ą .

N a  k t ó r y m  z  ty c h  s z c z y tó w  po ­
w ie je  c ze c h o s ło w a c k a  flag a ?  T o  b ę­
d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  z a le ż a ło  od 
w o li ,  o d w a g i, w y trz y m a ło ś c i,  te o re ­
ty c z n e g o  i p ra k ty c z n e g o  o rz y g o to -  
w a n ia  c z ło n k ó w  w y p r a w y .

S T E P A N  V L C F K  
(P ra go p re ss )

T u  F € 3» F ©
P .P . T o ta liz a to r  S o o r to w y  z a w ia ­

d a m ia . ż e  w  z a k ła d a c h  T o to -L o te k  
z d n ia  8 s ie rp n ia  1965 r .  s tw ie r ­
d zo n o :

6 ro z w . z  5 t r a f .  p re m . —  w y g ra  
n e  no 289 819 z ł ,  118 ro z w . z  5 t r a f .  
z w y k .  —  w y g ra n e  n o  14 736 z ł .  8 ?15 
ro z w . z  4 t r a f ie n ia m i —  w y g ra n e  
n o  317 z ł ,  163 0*6 ro z w . z 3 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  p o  16 z ł.

W PO ZN A N IU  odbyły  
się M istrzostw a Po lski mo 
d ę li samochodowych. B ra ­
ło w  n ich udzia ł k ilkudz ie  
sięciu zaw odników z Po l­
sk i i  zagranicy. Szczegól­
n ie dobre w y n ik i uzysk i- 
w a li Węgrzy. Na zdjęciu  
oglądam y w łaśnie jednego 
z M adziarów , K IS S A  KO -  
RO BY, którego m ikrosa-  
mochodzik osiągnął im po­
nującą szybkość 180 km  
na godzinę.

C A F

Tenisowe 
mistrzostwa Falski 

juniorów
W  B y d g o s zc zy  z a k o ń c z y ły  się 9 

h m . te n is o w e  m is tr z o s tw a  P o ls k i 
ju n io r ó w . W  d e b lu  ju n io r e k  t y t u ł  
m is tr z o w s k i w y w a lc z y ły  ś łą za ć żk i 
W ie c z c rk ó w n a  ( A l iS  C h o rzó w ) i  
K r a łó w n a  ( G ó rn ik  K a to w ic e ) , k tó r e  
w  f in a le  p o k o n a ły  F u d a łó w n ę  
(S p a r ta  S zc zec in ) i  B ia łe k  (C h e ł­
m e k )  2 :8 , 7:5, 6:1. W  f in a le  g r y  
m ie s z a n e j p a ra  S K T  S o p o t L c w a n  
d o w s k i — Z d n n ó w n a  p o k o n a ła  
d u e t S p a r ty  S zc ze c in  J u c lm ic k i —  
F u d a ló w  n a  8:6, 8:6.

Poplotkujmy...
N A  D Z IE Ń  p rze d v m e c ze m  P o l­

sk a  —  U S A  W ie s ła w  M a n ia k  z a ­
p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  u d z ie lo ­
n y m  „ F rz e g lą d c w i S p o r to w e m u ”  
s w o je  b ły s k a w ic z n e  i z d e c y d o w a n e  
z w y c ię s tw o  n a  100 m . W  rz e c z jrw i  
slośe i b y l  d o p ie ro .,. 3. Jeszcze j e ­
d e n  d o w ó d  n a  to , j a k  w  s p o rc ie  
r .ie  m o żn a  b y ć  n ig d y  z b y t  p e w ­
n y m  s ie b ie .

J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y , z d y ­
s k w a lif ik o w a n y  p rze z  K S  A rk o n ia  
n a  o k re s  1 ro k u . s to p e r N c w i k ,  
z ło ż y ł p ro ś b ę  o  z w o ln ie n ie  g® z  
k lu b u .

U L U B IE Ń C E M  P U B L IC Z N O Ś C I  
p rz y c h ó d  ząc e j n a  z a w o d y  to ro w e  
je s t  od p e w n e g o  czasu f i l ig r a n o w y  
z a w o d n ik , B ro s z c z a k  —  ju n io r .  N ie  
w s zys cy  z a p e w n e  w ie d z ą , iż  o jc ie c  
m ło d e g o  k o la rz a  n a le ż a ł w  p io n ie r  
sk ic h  la ta c h  szc zec iń s k ie g o  k o la r ­
s tw a  d o  c z o łó w k i k r a jo w e j .

P IŁ K A R Z E  —  J U N IO R Z Y  K S  
P O G O Ń , k t ó r z y  w k ró tc e  w a lc z y ć  
b ę d ą  w  f in a ła c h  m is tr z o s tw  P o l­
s k i (13 b m ., T o ru ń )  od k i lk u  >dnl 
p r z e b y w a ją  n a  o b o z ie  w  S zc zec in -  
k u , ra z e m  ze s w y m i s ta rs z y m i ¡ko­
le g a m i z p ie rw s ze g o  zes p o łu .

S T A N IS Ł A W Ę  W A L A S IE W IC Z O W  
N Ę , k t ó r a  d z iś  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h  p rz y b y w a  d o  S zc zec in a , 
p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  w  n a s zy m  
m ie ś c ie  s p e c ja ln y  k o m  H e t, n a  k t o  
re s o  c z e le  s ta n a ł p reze s  K lu b u  
O lim p ijc z y k a , H ie r o n im  C e g ie ls k i.



K
SZC ZE C IŃ SK IE  

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
OBRO TU P R O D U K T A M I 

N A F T O W Y M I „C P N ” 
w  Szczecinie,

ul. Gen. Św ierczewskiego 29

poszukuje
agentów

(mężczyzn)

do sprzedaży p roduktów  na fto w ych

na stacjach benzynowych w : 

G ry fin ie , M yśliborzu , Płotach, 

Przybiernow ie.

P rzy zaw arciu um ow y wym agane 
jest od agenta zabezpieczenie f in a n ­
sowe w  postaci weksla gw ara ncy j­
nego, względnie książeczki PKO  do 
wysokości 5— 10-dniowego u targu 

danej stacji.

Za robk i na stacjach benzynowych 
przy sprzedaży agencyjnej będą 
kszta łtow ać się w  granicach 4 000 zł.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie 
w a runków  zawarcia umowy, agen­
cy jne j udziela D z ia ł K adr, pokój 

n r  27, I I  p.
2603-K

P ÿ z e t Q V ç ï
M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  n r  5 S tíczec in - 
Z«fee jc , og łasza p rz e ta rg  n a r e a m t  .k fe p rtf k jy  
b u d y n k u  p r z y  u l .  R a t. C h ło p s k ic h  n r  88 w  
S ic z *  e m ;e -Z d  r e ja c h . W  z a k re s  ro b ó t w c h o d zą  
r o b o ty  b u d o w la n e , h u rt. c . •©., w  od n .-kam  
i  e le k tr y c z n e . T e r m in  ro zp o czę c ia  ro b ó t  m -c  
w rz e s ie ń  ł»S5. r . ,  z a k o ń c z e n i :  t  k w a r t a ł  1366 r. 
W  p rz e ta rg u  m o g ą  wzhsć u d z ia ł p rz e d s ię b i r- 
M w a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i p r y w a tn e  po ­
s ia d a ją c e  u p ra w n ie n ia . O f e r t y  n a ir -ż y  s k ła d a ć  
w  D z ia le  A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a rc z y m  P rz y ­

c h o d n i O to w ec kw ej w  S z c z e c in ie  Z d ro ja c h  d e  
d n ia  24. V I I I  b r . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  
«aertąpi w  d n iu  25. V I I I .  19SS r .  ,g o d z . 12. .Z a ­
s trze g a  «*ę p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe re n ta  
bez p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia  d e c y z j i .  D o k u m e n ta ­
c ja  te c łm ie e n a  d o  w g lą d u  z n a jd u je  s ię  w  D z ia le  
A d m .-G o s p o d a rc z y m  P rz y c h o d n i O b w o d o w e j.

2621- K

PyôcowHÎcqpoôZMteiwçtM!
P rz e d s ię b io rs tw o  S p z z ę to w o -T ra n s p o rto w e  

B u d o w n ic tw a  R o ln ic ze g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  
z a t r u d n i od z a r a z :  s t. in s p e k to ra  do  d z ia łu  
o rg a n iz a c y jn o -p r a w n e g o , s t. in s p e k to ra  do 
■działu k o n t r o l i  w e w n ę t rz n e j i in s p e k to ra  k o n r  
tro-li f in a n s o w e j,  in s p e k to ra  te c h n ic zn e g o  i 
in s p e k to ra  e k s p lo a ta c ji s p rz ę tu  b u d o w la n e g o , 
e k o n o m is tę  t ra n s p o rtu , 2 e k o n o m is tó w  do  d ź ia  
t u  z a o p a trz e n ia . P ra c o w n ic y  • w y je ż d ż a ją c y  w  
te re n  o t r z y m u ją  d ie ty , z w ro t  k o s z tó w  no ć le -n i 
i  p o d ró ży . P ra c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  w  za rz ą d ~ ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  i w a rs z ta c ie  m a ją  z a p e w n io ­
n y  d o w ó z  d o  p ra c y . S zc ze g ó ło w e  w a r u n k i  p ra ­
c y  i p ła c y  do u zg o d n ie n ia  w  d z ia le  k a d r .  
S z c z e c in -D ą b ; e , u l.  P o m o rs k a  52/57, te l. 32-r&s.

2622-::

p ¡'a ca
P O T R Z E B N A  d o chodzą  
ca p o m o c  d o  d z ie c k a , 
H e rb o w a . 12B—9, godz. 
17—20. 8359-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a , S zc zec in , u l. 
W ito ld a  1A — 4.

matiyftowa/fie
S T A R S Z A  p a n i, p ra c u ­
ją c a , w ła s n e  m ie s z k a ­
n ie , pozma u czc iw e g o , 
d n te rg e m tn e g o  pan a  
b e r  n a ło g ó w  do  la t  63. 
C en  m a tr y m o n ia ln y .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l. H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a n r  475.

S2&4-G
B IU R O  A to try  m o a  iaóne  
„ S y r e n k a ”  p o lec a  sw o­
je  u s łu g i: W a rs z a w a ,
E łe k to ra łm a  13. In f o r ­
m a c je  10 z ło ty c h  znac z  
k a m i. 2276- K
R Z E M IE Ś L N IK  sawicit- 
•ny, p ra c u ją c y . La* 56, 
pozna p a n ią  z m ie sz­
k a n ie m . C e l m a tr y m o ­
n ia ln y .  O f e r t y :  B itw o  
O g łoszeń , p l.  H o łd u  

' ¡go 8 n a r r  477.
8335-G

UEffifflïM' STRONA 7
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę  
b o k i,  s p rz e d a m , te l.  
388-93. 8335-G
Ł ó ż k a  m e b lo w e  z 
s z a lk a m i , s p rze d a m , 
O k r z e i  1—3. 8334-G
M O T O C Y K L  m a r k i  M -  

s p rz e d a m , t e l .
93. !7hG
S A M O C H Ó D  czte rooso  
b o w y  „ H a n s a ” , s p rze ­
d a m , t e l .  739-94, od 
g o d z . 16. S315-G
M O T O C Y K L  M -7 2  ta ­
n io  s p rz e d a m , t e l .  223- 
23, od  go d z . 15 do  17.

83W -G
R Ó Ż N E  m e b le , s p rz e ­
d a m , P ia s tó w  39—6.

8305-G
P I A N IN O  n ie m ie c k ie ,  
n o w e  s p rz e d a m , t e l .  
708-22. 8289-G
T R  Z Y M IE S IĘ C Z N E G O

b e rn a rd y n a , sp rze d a m , 
K  rzy w o -u s te g o  23—8, 
g o d z . 16. 8378-G

Zakalei

T O W A R Z Y S Z A  życdą, 
str.rsizego, u c zc iw e g o  za 
p o en a  r e n c is tk a  la t  56. 
C e l m a tr y m o n ia ln y .  
O f e r ly  p o w a ż n e : B iu r  > 
O g ło s ze ń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8  n a  n r  478.

832C-G

S P R Z E D A M  p a rc e lę  —  
1 334 m  k w . w  L u b o n iu  
k o lo  P o z n a n ia , d o  a u ­
to bu s u  i k o le i 5 m in u t .  
Z g ło s z e n ia : F r  anc iszek  
S ita rz , p - ta  K o w a le w ,  
B a ra n o w s k a  27. po w .  
P le s z e w . 1235-P
P A R C E L A  —  1 400 m  
k w .,  ro zp o c zę ta  b u d o ­
w a  do  p a r t e r u  —  sp rzo  
d a m , J ó z e f A d a m c z a k ,  
P o z n a ń  -  S w ie rc z e w o ,  
J a n k a  K ra s ic k ie g o  13.

123S-P

ip te e d ą ż .
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a  ” , f a b r y c z n ie  n o w y  
z  P K O  —  s p rz e d a m ,  

p a rk in g , B r a -  
P c r to w a . 3336-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
p rz e d p o k ó j , ła z ie n k a ,  
k w a te ru n k o w a , ,  K ło d z ­
k o , z a m ie n ią  n a moesz 
k a n ie  w  S zc zec in ie . 
S zc ze c in , W o j .  P o ls k ie ­
g o  J Z —3. 8288-G
P C  ~ ~ U K  U J  Ę  d w u  po k  o 
jo w e g o , k o m fo r to w e ­
go m ie s z k a n ia  w y ła c z o  
nogo  so od k w a te r u n ­
k u , t e l .  721-35.

2293-G
T R Z Y  p o k o je  —  59 m  
k w . z  w y g o d a m i, k w a  
te r  u n k  o w e , zam ien ó e  
n a  d w a  p o k o je . Ł o k ie t  
k a  7—1®, o g lą d a ć  od 16.

_ 8504-G
P O K O j  d o  w y n a ję c ia ,  
u l.  K ru s z w ic k a  17—1.

8S14-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  o s z u k u je  p o k o ju  
t e i .  368-87. 8 3 K -G

P O K Ó J , k u c h n ia ,  
ra s , ła z ie n k a , k w a t e ­
r u n k o w e  w  d o ra k u  4-  
r  o d  z  in n y m  z a m ie n ię  p a  
o o łto r a  p o k o ju , n o w e  
b u d o w n ic tw o , K r a s ic ­
k ie g o  9—4, P o g o d n o .

8317-G
P O K ÍM  r. u ż y w a ln o ś c i r  
k u c h n i  i ła z ie n k i w  
ś ró d m ie ś c iu , k w a t e r  u.n 
ko w ©  z a m ie n ię  n a  n o -  
k ó i  z ku c h w ia  ss m o -  
d ^ ic to e  (w z g lę d n ie  .2). 
E w e n tu a ln e  w a ru n k -  
d o  o m ó w ie n ia , te l.  
" ^ ‘ 28- 8318-G
T R Z Y  i  p ó ł p o k o ju  —  
*4  m  k w .,  k o m fo r t ,  
k w a t e r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  a a  2 i  p ó ł, p o d o ­
b n e  m a łe , S z y m a n o w ­
s k ie g o  7—2 , go d z . 17—  
18. 8324-G
D W A  p o k o ie  _  23 ni 
k w .,  k u e h n ia , p ra e d p o -  
k o j .  k w a te ru n k o w e , o -  
g ro d  p rz y d o m o w y , z a ­
m ie n ię  a a  p o k ó j z  w n ę  
k a  kue h em n a . S zc ze c iu -  
G olecLno, Ś w ia to w id a  
71~ 7- 8222-G
P O S Z U K U J E  s ie  u m e ­
b lo w a n e g o  p o k o ju  suto 
lo .k a to r-ik ie^ o  z  d<wtc- 
l , f w  do  ła z ie n k i i ku c h  
n i .  Z g ło s ze n ia  do  u -  
zg o d n ie n ia  w a ru n k ó w ' 
k  'e r  o w a  ć d o  b i-ura  
P S S  . .R o b o tn ik ” . A l. 
Je d n o śc i N a ro d o w e j 27. 
p o k ó j n r  5 (d z ia ł a é ra i  
m r t r a c y jc y )  lu b  te le fo n  ; 
81-11. 2*19-K
P O S Z l k l J j P  o o k o lj l  
s’ -b in k ia to rs k ie .» »  w  ś r  '-d
m-i-oścu’ . 7 g *o « z e n ia : 
t e l .  81-82, w  god^. od 
8—14. 8333-0
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
w v g o rtv , r  p e  t ro , śród  
m ie ś c ie , k w a t e r u n k o ­
w e . z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le r k ę , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  T—II o ir fo o .  
ś ró d m ie ś c ie . W ia d o ­
m ość: t e l .  725-75.

«r-tE-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  u m e b lo w a ­
n eg o  p o k o ju . Z g ło sze -  

fzczoc-iei —  F i 'h a r -

P O I .5 K I  —  n ie c z y n n y .  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r u b e  r y b y ”  
g . 19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

M i P¡ Oi
D E L F IN  —  „ W ita jc ie  —  w s tę p  
w z b r o n io n y ”  g . 10, 12, 14, 16 —
ra d ź . —  od 1. 9 , „ M iło ś ć  d w u d z ie  
s to la tk ó w ”  g . 18, 20 30  — f r . - w ł .  — 
p a n o ra m .  -  od L  l i  (ś ro d a  i  c zw a r  
te k ) ;  K O S M O S  — „ S z e h e re z a d a ”  
g . 9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —
fra n c .-h i.5 z p .-w ! .  —  p a n o r m . — od 
1. 16 (śro d a i c z w a rte k ) ':  C O L O S ­
S E U M  — „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  g. 
W , 18.30, 21 — f ra n c . —  o d  1. 12
(ś ro d a  i  c z w a - te k ) ;  B A Ł T Y K  —  
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g . 11.10, 
13.30, 15.59, 18.10. 2-O.Cffl —  f r . - w ł .  -  
p a n o ra m . — T s e r ia  — od  1. 16. 
c z w a r te k :  .,’TT z e i m u s z k ie te r o w ie "
—  I I  s e r ia :  O G R O D O W E  —  „ D w ie  
s t ro n y  m e tfo ł” ”  g. 20.15 —  a n g . — 
od 1. 16: P O I.O N I A — „ . . .T a k i  je s t  
B u ła lc w ”  a . 10.30. 13. 15.30, 18, 20.?0
— ra d ź . —  p a n o ra m . — od 1. 12
(śro d a i c z w a r te k ) :  P I O N IE R  — 
. .D a m a n ”  g . W —  no L  —  od 1. 7. 
„ L a ła ja c y  p ro fe s o r”  g . 11, 13, 15
—  U S A  —  od  1. 9. „ S p o t k a n ie  z 
d ia b łe m ”  g . 17 — f r .  —  o d  1. 12, 
..D z iś  w  n o e v  u m rz e  m ia s to ”  e. 
13.S0. 20.30 — n o t, —  od 1. 14 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ’!: D E R R Y  — „ ^ a - m a - 'v -  
n o w v  p ir ~ t ”  # .  20.30 — U S A :  K T -  
N O  w  Z A M K U  — . .T a e m n i e e  P a  
r y ż a ”  p . 1A30. 17. K>A5 _  f r , - w j .
— n a n . od 1. U-. P R O M J F N —  „ I  d-a’e j  
b ę d ę  ś p ie w a ć ”  " ,  16, 18, ye —  U S  A
— od  1. 12; F M . a  —  „ Ź v c ie  n ie
je s t  ła tw e ”  g . 1?. i« ,30 —  w ło s k i  — 
'X l la t  16: M A R S  —  „ G o ry c z ­
k a  w  E l  P a o ”  —  Kod?. 17, 18. J 5
— f ra n c . —  od la t  1«: E C H O
'K rz e k rv w o ) —  ,.C o  7a  ra d o ś ć  ż y ć ”  
e .  18 20. —  w ło s k i —  od 1. 16:
Ś W IT  łS k o lw in )  —  „ P r z v g o d y  H u e  
k a ”  p . 37J&0, » .3 0  —  U S A  —  od 1. 
12; M E W A  f Z e ’e e b o w o ) —  „ W in d a  
to w a r o w a ”  g . 17.30. 19.30 —  fra n c .
—  od L  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „G ład-łŁ* s k ó ra ”  g .  1«. 
,20.15 —  f r a n c .  —  od  ] .  16- M U Z A  
(P e m o r z a n v )  —  ..R a b e t te  id z ie  na 
w o jn ę ”  g . 2© —  f r a n c .  —  p a n o ra m .
— od 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
.A?i i  W ie lb łą d ”  g .  17JAJ. ya — ,

—  I  i I I  s. —  od: 1. 9 :  H U T -  
V I K  (P to łc z y n )  —  „7 n a rz e c z o n y c h  
4-H s ie d m iu  b r a c i”  —  g . 18. W  —  
P S A  — n s n o ra m . —  od 1. 12; B A J  
K A  (Podice) —  „ T e re s a  D e s o u e v -  
■o a s”  c .  17. W  —  f r a n c . —  o d  1. 
16* 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ C z a s  ro z  
" * a w y ”  t t. ’ 8. yo —  a n y . —  od L  
16; M A R Z E N IE  (W ieOgo-w ol —  
. .T w a rz a  w  t w a r z ”  g . 17, 19 —
"u g . — od  1. 1«,

Wymiiir kary — na miejscu przestępstwa

S u r o w e  wyroki
w procesie

ckliganśw z Mierzyna
W CZO RAJ we w s i M ie rzyn  więzienia. P ią ty  oskarżony, B ła

w  pow. szczecińskim zakończył 
się dw udn iow y proces ka rny  
przeciw?ko p ięciu m łodym  m ie ­
szkańcom te j wsi, oskarżonym 
o udział w  chu ligańskie j bójce, 
w w y n ik u  k tó re j 2 ! - le tn i żo ł­
nierz ze Szczecina S ław oj A - 
N IS Z E W S K I został p o b ity  k a ­
m ien iam i i doznał bardzo cię­
żkich obrażeń. An iszew ski d łu ­
go w a lczy ł ze śm iercią, a i 
dziś jeszcze (zajście m ia ło  m ie j 
sce 1 kw ie tn ia  br.) nie odzy­
skał w  pełn i zdrowia.

IN FO R M O W A LIŚ M Y  już, 
że M ierzyn zyskał swego ro-

żej L IP K A , został un iew inn io ­
ny.

RO ZPRAW IE, k tó ra  toczyła 
się w  budynku  m ie jscow ej szko 
ły  .p rzys łuch iw a li się liczn i m ie 
szkańcy M ierzyna. Sądzić na­
leży, że zarówno bezpośrednie 
uczestnictwo w  procesie ja k  i 
surowość w yro kó w  przyczynią 
się do uspokojenia w yb u ja łych  
tem peram entów tu te jsze j m ło­
dzieży.

W yrok, w ydany przez szcze­
ciński Sąd P ow ia tow y na sesji 
w y jazdow ej w  M ierzynie , w

dza ju  złą sławę, spowodowaną s^ a^ zic orzekającym : przewód 
n iezw yk łą  agresywnością jego ni cz3cy sędzia SP S T A N I-
m lodych mieszkańców wobec 
..obcych” . W ostatn ich la tach 
dw óch m ie rzyn ian  zostało ska­
zanych na k a ry  po 6 1 7 la t 
w ięzienia za zabójstwa przy­
by łych tu  żo łn ierzy ze szcze­
cińskiego garnizonu, sprawy 
k ilk u  m ierzyn ian, oskarżonych 
o udzia ł w  bó jkach i pobiciach

SŁAW  K O P E R K IE W IC Z, ła w ­
n icy: TA D EU SZ M A R Ł O C II i  
EDW ARD M A T U Z E LS K I, nie
jest jeszcze prawom ocny i ood 
lega zaskarżeniu dq Sądu Wo­
jewódzkiego. O brońcy oskar­
żonych, adwokaci D A N U T A  
O O LC ZEW SKA. GRZEGORZ 
S Z Y K , ZENO N W EIN E R T

są w  toku, n iem a l każdego ^ A M I I A  ZE BR O W SKA zapo- 
dnia m usi tu  in te rw en iow ać w iedz ie li złożenie rew iz ji, 
m ilic ja - N A  M A R G IN E S IE  tego pro-

Cztsrem  oskarżonym  udowod cesu — słowa uznania należą się 
niono udzia ł w  bójce. lS -le tn i m ilic ja n to m , k tó rzy  m im o ba r- 
Tadeusz W JRTEL i 21-le tn i dzo trudnych  w a run ków  lokalo 
H e n ryk  K U B IA K  zostali ska- w ych , w  ja k ich  odbywała się 

rozprawa, m im o szalonego śc i­
sku na sali i  w okó ł n ie j, po­
t r a f i l i  w  pełn i zapewnić bez­
pieczeństwo, porządek i spo­
kó j. (ed)

zani na k a ry  pe cztery łata 
więzienia. 18-Ietni M ieczysław 
L E B IE D Z lN S K I — na 3 lata 
i 6 m irs iecy  a 19-le tn i A n ton i 
M O JS IE W IC Z —  na 3 lata

mamsan

C z a jk o w s k ie g o , 15 — m e lo d ie  z  k o ­
m e d i i m u z y c z n y c h , 15.1« — k o n c e rt  
c h ó ru . 15.39 — » p o w ia d a n ie  „O s a ­
d a na je z io rz e ” , 15 JO —  k w in te t  
P a k u ls k ie g o , 16.95 — szc ze c iń s k ie  
n a g ra n ia , 16.20 — re p o r ta ż  a k t u a l ­
n y , 16.35 — a u d y c ja  s ło w n o -m u ­
z y c z n a , 17 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.15 —  k o m e n ta rz  
K a s p ro w ic z a , 17.25 — m e lo d ie  
s c e n y  i e k r a n u ,  18.15 — a u d y c ja  
p o e ty c k a , 18.39 — fe lie to n  m u zy e z  
n y .  18.45 — a t łd . r e d a k c j i  ek o ń o  
m ic z n e j, 19.95 —  m u z y k a  i a k t u a l­
nośc i, 19.30 — d w a  m ik ro e iu c h o w i-  
s k a , 26.10 —  m u z y k a  ro z ry w k o w a  
2O.30 — fe lie to n  m u z y c z n y , 21 — 
z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 21.27 —  k r o n i­
ka  s p o rto w a . 21.40 — g r a ją  zespo­
ły  r o z ry w k o w e , 22.10 —  ro z m o w a  

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE  l i te r a c k a , 22.:*3 — a u d . z  c y k lu

T P P R  — f i lm  ra d ź . od 1. 9 „C za ­
ro d z ie js k i k w ia t ”  g . 18, * 0 ;  „13
M w ”  — c zy ś m y  od g . U ;  K O N ­
T R A S T Y  — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
20; P IN O K IO  —  w ie c z o re k  1

n ia . 8337-G

G O  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 — R z e ź ­
ba p o m o rs k a , „ I  p r e z e n ta c ja  m a la ­
r z y  i  p o e tó w  z  k r a jó w  d e m o k r a c j i  
lu d o w e j” , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t  p o m o rs k ic h  g . 9— 1-5, W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  W y s t a w y  m o r ­
s k ie . p rz y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a  
c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
i r o n c ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ M o r z e ”  —  w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  
m a ry n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M u z e u m  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g . 9 —15. 
E W A  —  v L  S ta r o m ły ń s k a  27 — w y  
s ta w a  X X - ! e c ia  p la s ty k i Z ie m i  
S z c ze c iń s k ie j g . 9— 15.
Z A M E K  i P O D Z A M C Z E

,.T v lk o  d la  d o rœ ly c h ” . 
z y k a  ta n e c z n a , 23
s y m fo n ic z n y .

2.40

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

W3

17.35- — in f o r m a c je  i  p ro g ra m  
d n ia ,  17.40 —  le k c ja  ję z . ro s y js k ie ­
g o , 18.05 — P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o -  

W v , , 3 w a . 18.15 —  „ N a  p ó łk a c h  ks ię g ar-  
X X - l e c ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  19^  ~  f e ’ >ort?ż  z c y k lu

g . 11— 19.

S Z P IT A L E

; T l i  K L I N I K A
r o m c rz r .n y .

„ W a rs z a w s k ie  s p a c e ry ” , 18.55 —
„ C h o p in  1963” . 19^5 —  ty g o d n ik
w ie js k i .  16.55 — E o to ran o c  d z ie ­
c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.20 —  
„ H a n d e l w  r o l i  k l ie n t a ” , 20.35 —  
f i lm  z  s e r i i  „ D r  K i ld n r e ”  —  „P o d  
ró ż  d o  w o d o s p a d ó w  N ia g a r a ” . 21.25 
— „ Ś w ia t o w id ” . 21.45 — d z ie n n ik  
T V . p ro g ra m  n a  ju t r o  i  D O B R A ­
N O C .

J O Z E F A  W O J T K IE ­
W IC Z  z g u b iła  łe-t.'utocz  
p ie c z e n io w ą  ro d z in n ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  M P O .

8281-G
G R A Ż Y N A  N Y C Z A K
z g u b iła  le g . s z k o ln ą .

8297-G
M A R IA  S A W IC K A  Zgn
b ila  le g . z n i ik o w ą  n r  
134 n a p rz e ja z d  k o le ­
in .  w y d a n a  n r? ez  W o j.  
Z a rz ą d  Z d ro w ia .

8290-G
IR E N E U S Z  C Z A R N E C ­
K I  z g u b ił le g . w o ln e i  
ja i>dv M P K . 8301-G  
K A Z I M I E R Z  S T A J -  
P Z C Z A K  z g u b ił zaś­
w ia d c z e n ie  o zd e p o n o ­
w a n iu  k s in że c n k i w o j­
s k o w e j w  P Ż M .

.A  M IE J S K IE G O  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  
S w . W o jc ie c h a  7.

C H IR U R G IC Z N A

O D D Z IA Ł ^  P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P IT A -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
G o lę c in o .
--------------------  16.50 K ą c ik  le k a r s k i ,  17.03

s te rk o w a n iu , d la  m ło d z ie ż y . 18.40 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 13.50 P o e d ro  
w e n ia  I V  d z ie c ię c e j. 19.00 S p o tk a  
n ie  w  B e r l in ie , 19.40 P ro g n o za  po­
g o d y , 19.45 A k tu a ln o ś c i,  20.00 .»Ser­
w u s ”  —  f i lm o w e  re n d e z -v o u s  z  
H a n s e m  M c a e re m . 21.00 R e p o rta ż  
z H o la n d i i ,  21.30 T ra n s m is ja , z 
R o s to c k u  — fe lie to n . 22.6« A k t u a l­
nośc i. 22.15 „ S p ry t  d z ie w c z ę c y ” , 
k o m e d ia  f i lm o w a  z  M o n g o li i.

C Z W A R T E K
W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40. PJifl K a c łk  d ek ars k i, 10.00 A k t^ -a l-

1355 —  k o n c e r t  d la  w c z a s o w i-  ności. 10.20 F i lm  ro z r y w k o w y , 51.20 
c zó w . 14^5 — „ Ś w ia t  w  z w ie r c ia d le  R e p o rta ż  z H odsnd i ,  11.50 K o m e d iu  
r.a a ik i” , 14.45 — w a r ia c je  n a te m a t  f i lm o w a  z  M o n g o ’ H.

N R  3 — A l.  P ia s tó w  60, N R  
A l.  W o j .  P o ls k ie g o  134. N R  
A L  W y z w o le n ia  58.

E W A  M IE L C A R E K  zgu  z o w y  p ie s e k , p rz e d n ie  c iec  h a 1 , W a rs z ta t  N a -
8S96-G b i la  le g . szko-lna n r  ła p k i  od d o łu  b ia łe , p r a w  S a m o c h o d ó w , L .

J A C E K  i  M A R E K  O T - 423. 8526-G  D rp ro -w a d z e n ie  łu b  in -  ła o y s z .  O s trze g a  s ic
Z v N .S C Y  z g u b il i  'ci?. 7 S IE R P N IA  1W5 r .  za f o r m a c je  za  w y s o k im  p rz e d  k u p n e m . S320-G
s z k o ln e . 8323-G  g in ą ł  m a ły  c za rn o -b -rą  w y n a g ro d z e n ie m . W o j -

Kronika
w y p a d k ó w
W C Z O R A J  w  D z iw n o w ie  u to n ą ł 

w  m o rz u  podczas k ą p ie li  p rz y  
s z to rm o w e j f a l i ,  wezaso-w krz 2 W a r  
s z a w y  — 23- le t n i  J a n  W -eber. D o -  
c ł io d z e n ie  w  fo k u .

W E  W S I S trz y ż n o  (p o w . S ta r ­
g a rd )  p o w ie s ił y ię  m ie js c o w y  r o l ­
n ik  —  5 5 -ie tn i S te fa n  Ł .  P rz y c z y ­
n y  sanaotoójstwa n ie z n a n e .

D O  S Z P IT A L A  w  Ś w in o u jś c iu  
p rz e w ie z io n o  w c z o ra j m ie szk ań c a  
K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o  — F ra n c i­
s z k a  fcl„ z p rz e s trz e lo n ą  n a w y lo t  
no g ą . F ram cis se k  M . z o s ta ł p o s trz e ­
lo n y  z d u b e ltó w k i-  podczas p o lo ­
w a n ia  p rz e z  je d n e g o  z m y ś liw y c h  
— H e n r y k a  Z .

D Z IŚ  ra n o  n a u l.  K o ł łą ta ja  wsfca 
k u ją c y  do  p ęd zą ce j „ d w ó jk i”  19- 
le tn i  T a d e u s z  Z .  w p a d ł pod p r z y ­
czepę. O c h ro n n a  ra m a , o s ła n ia ją c a  
k o la  u d e rz y ła  m ę ż c z y z n ę  w  g ło ­
w ę . N ie p rz y to m n e g o  T a d e u s za  Z .  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

M O T O R N IC Z Y  n o cn e go  t r a m w a ­
ju  l in i i  8, p ro w a d z ą c  w a g on  o 
go d z. 3 ra n o  u lic ą  K u  S ło ń c u , z a u ­
w a ż y !  le żąc ego  m ię d z y  to ra m i a  
ż y w o p ło te m  c z ło w ie k a . M im o  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  u ż y c ia  h a m u lc ó w  
m ę że zy zn a  z o s ta ł u d e rz o n y  ra m ą  
t r a m w a ju  odnosząc b a rd z o  c ię żk i©  
o b ra że n ia . J a k  s ię  o k a z a ło  o sob ­
n ik  te n  (n ie  p o s ia d a ł p rz y  s o b ie  
d o k u m e n tó w )  w  s ta n ie  k o m p le tn e ­
go z a m ro c ze n ia  a lk o h o lo w e g o  u rzą  
d z i '  so b ie  n o c le g  n a  to ra c h  t r a m ­
w a jo w y c h .

N A  T E R E N IE  tz w . ..w es o łeg o  m ia  
s te c z k a ” sp a d ł z  k a r u z e l i  O dno­
sząc p o  w a ż n e  o b ra ż e n ia  I f - l e t n i  
A n d rz e j S . z a m . p r z v  u l .  F o c z to -  
w-'ej. Jest t-> ju ż .  n a  n rz e s trz e n i 
o s ta tn ic h  k l ik u  d n i.  dzw gi fe " o  
to -m  w y p a d e k  w  „w e s o ły m  m ia ­
s te c z k u ” .

M P K  K O M U N IK U J E :  od ju t r a
- g o d z . 8 ra n o . t r a m w a je  l i n i i  6 
u rś o w a ć  b ę d ą  w1 obu k ie ru n k a c h  

p rz e z  p l. Ż o łn ie rz a . Z m ia n a  tra s y  
« w w a d n w a M  je « t  ro b o ta m i to ro ­
w y m i n a  o d c in k u  — u l.  W y s z a k a  
— W ie lk a . Z a k o ń c z e n ie  ¡prac p rz e ­
w id u je  s ię  p o  u p ły w ie  4 ty g o d n i  

i ap )

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A ;  S zc zec in . p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  <30-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-4]; zas tęp ca  r e d a k to ra  nac ze lne g o  478-21: s e k r e ta rz  re d a k c jł  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w w n .  51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-52; re d a k c ja  p o ra n n a  tp o  go d z . 6) 378-91; d a le k o o is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z l .  P r e n u m e r a tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro żs za  -  p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a s r a n ie ? n v r h  „ P u c h ”  u l W r o n ia  .23. te i. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-«-100024 * • « * .  Z a k ł .  G r a f  B -5
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„Na płatach całego śm iała“

Sopockie edia
pad cyrkowym namiotem

N IE  B A R D Z O  P R Z E S A D Z Ę , J E Ś L I  P O W IE M  12  Z  P R Z E D S T A W IO ­
N Y C H  N A M  W C Z O R A J  P IO S E N K A R Z Y  W  K O N C E R C IE  „ N A  P Ł Y ­
T A C H  Ś w i a t a ” , t y l k o  „ t h e  g o l d e n  g a t e  Q u a r t e t t ”  m o ­
ż e  p o s z c z y c i ć  s i ę  n a g r a n i a m i  o  ś w i a t o w e j  s ł a w i e , p o z o
S T A L I ,  T O  A L B O  C l ,  Z N A J D U J Ą C Y  S IĘ  D O P IE R O  U  P O C Z Ą T K Ó W  
S W E J  K A R IE R Y ,  A L B O ...

N IE  PRZESADZĘ TA KŻE. 
jeś’ i  powiem, że wczorajszy kon 
cert, m im o szalenie n ierówne­
go poziomu, reprezentowanego- 
przez w ykonawców, bardzo po­
dobał się szczecińskiej pub licz­
ności. To, iż  -niektóre popisy 
n iew ie le  m ia ły  wspólnego z do 
brą  w oka listyką, a przypom ina 
ły  ekw iTbrystykę — no cóż,- 
zną jdow aiiśm y się przecież, w 
cyrku... Na szczęście dla k ilk u  ' 
punktów  iście maratońskiego 
program u w arto  się by ło  w y-

W tym tygodniu 
warto zobaczyć

W  K in ie  D o b ry c h  F ilm ó w  „ D e l­
f i n ”  g ło ś n y  f i lm  n o w e lo w y  „ M i ­
łość d w u d z ie s to la tk ó w ” , n a k tó r y  

■ s k ła d a ją  się n o w e le :  f ra n c u s k a ,
w ło s k a , ja p o ń s k a , n ie m ie c k a  i  p o i 
s k a . T w ó r c y  poszc zeg ó ln y ch  n o -  

-  w e l  s ta r a ją  się  u k a z a ć  m iło ś ć  w  
ró ż n y c h  a s o e k ta c h , t a k  ja k  ją  w i ­
d z ą  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s w eg o  k r a ju .

' S zc zeg ó ln ą  s u b te ln o ś c ią  i o r y g in a l­
n o śc ią  o d z n a c z a ją  się d w ie  n a j le p  
s ze  n o w e le  f i lm u :  f ra n c u s k a  i p o l­
s k a . W  n o w e l i p o ls k ie j re ż . A n ­
d r z e j  W a jd a  w y c h o d z i poza te m a t  
n a k re ś lo n y  t y tu łe m . p o ru s z a ją c  
p ro b le m y  zn a c z n ie  b a rd z ie j w a ż ­
k ie .  W  n o w e l i  te j  o g lą d a m y  p o p u ­
la rn y c h  a k to r ó w  — B a rb a rę  Lass  
(K w ia t k o w s k ą )  i Z b ig n ie w a . C y b u l  
s k ie g c .

„ S z e h e re z a d a ”  — p ro d , f r a n c u -  
s k o -w lo s k a . F i lm  z g a tu n k u  egzo ­
ty c z n y c h  o p o w ie śc i w s c h o d n ic h  o 
b u tn y m  k a l i f ie  i m ą d r e j S ze h e re za  
d z ie . B a rw n e  w id o w is k o  z p o p u la r  
n ą  g w ia z d ą  f i lm u  fra n c u s k ie g o  
A n n a  K a r in ą  w  r o l i  g łó w n e j,  ( k i ­
n o  „K o s m o s ” ).

W  k in ie  „ C o lo s s e u m ”  — „ Z n o w u  
M a x  L in d e r ” . A n to lo g ia  k o m e d ii  
s y tu a c y jn y c h , w  k tó ry c h  b o h a te ­
r e m  je s t  s ła w n y  on g iś  M a x  L in ­
d e r , w ie lk i  as  k o m iz m u  f i lm o w e ­
g o , z k tó re g o  d o ś w ia d c ze ń  c ze rp a r  
l i  sw e w z o ry  p ó ź n ie js i k o ry fe u s z e  
k o m e d ii  f i lm o w e j:  C h a p lin , L lo y d .  
K e a to n , b ra c ia  M a r x .  O  M a x ie  
L ir id e r z e  sam  w :e lk i  C h a p lin  c c -  
w ie d z ia l:  „ je d v n y ,  m ó j,  n ie z ró w ­
n a n y  p ro fe s c r” .

W y b o ru  n a jle o s z y c h  f i lm ó w  k o ­
m e d io w y c h  L in d e r a  d o k o n a ła  je ­
g o  c ó rk a  M a u d . Z o b a c z c ie  k o n ie c z  
n ie . (D y l)

Kto zgubił?
8 b m . p r z y b łą k a ł s ię  w i l -  

M zur —  su c zk a . O d e b ra ć  m o żn a  
p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 12— 4.

D o  n a s ze j s k r z y n k i  r e d a k c y jn e j  
w rz u c o n o  p ę k  k lu c z y , k t ó r e  o d e­
b ra ć  m o ż n a  w  p o k o ju  49.

J e d n ą  z a t r a k c j i  te g o ro c z ­
n ego  sezonu  tu ry s ty c z n e g o  w  
S zc ze c in ie  je s t  o k rę t -m u z e u m  
„ B u r z a ”  z a c u m o w a n y  p rz y  
B u lw a rz e  .P ias tó w  P o m o r­
s k ic h .

O k r ę t  z w ie d z a ją  c o d z ie n n ie  
s e tk i tu ry s tó w  z ró ż n y c h  
s tro n  k r a ju ,  p o z n a ją c  s z la k  
b o jo w y  „ B u r z y ”  i ro z w ó j p o i 
sk ic h  s il z b ro jn y c h  w  m in io ­
n y m  2C -leciu .

N a  z d ję c iu :  o k rę t -m u z e u m  
o p u s zc za ją  u c z e s tn ic y  w y c ie c z  
k i  ze Ś lą s k a  w  t ra d y c y jn y c h  
g ó rn ic z y c h  m u n d u ra c h .

F o t.  A . W e c ze r

brać na ten wieczór. Zaliczyć 
do n'ch należy w  • pierwszym  
rzędzie wspom niany już m u­
rzyńsk i „Kw artet Złotych 
Wrót", znakom ity  m uzycznie 
i  w oka ln ie , w  swoich popiso­
w ych num erach z „W hen the 
Sa ints” , „16 tons” , „M ack the 
K n ife ” , czy „St. Louio B lues” . 
Sym patycznie prezentow ał się 
m łody piosenkarz radz'ecki, 
Edward Chil, słusznie zb iera­
ją cy  duże braw a za m is trzo w ­
ską in te rp re tac ję  po lsk ie j p io ­
senki, „Raz, je dyny  raz", nieco 
a tm osfery z jazzowych p iw n ic  
w n iosła Conny van Bergen (Ho 
landia), a typow ym  przedstaw i 
cielem  niem ieckiego piosen- 
ka rs tw a  b y ł Sven Jenssen, k tó  
ry  dobrze „ t r a f i ł ”  w yb ie ra jąc  
sobie z polskiego repertua ru  
charlestona „D z is ia j, ju tro , za­
wsze” .

K oncert „N a p ły tach  św ia ta ”  
prow adz ił Lucjan Kydryński. 
B y ło  to w ięc coś ja k  „R ew ia  
piosenek” , ty le  że p ły ty  nieco 
słabsze...

M A R EK  D O N A T Ich pierwsza miłość Foto A. Weczer

R A D N I  W E N  W Y J E C H A L I  
N A  W Y B R Z E Ż E

♦  D Z IŚ  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  w y je c h a l i  n-a 2-d n i.o w y  
o b ja z d -  u z d ro w is k  n a d m o r ­
s k ic h  i s z la k ó w  tu ry s ty c z ­
n y c h  W y b rz e ż a , c z ło n k o w ie  
k o m is ji  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e  
g o , s p o rtu  i t u r y s ty k i  F re z .  
W R N , pod p rz e w o d n ic tw e m  
ra d n y c h  S te fa n a  P U  Z O N IA  i 
A n n y  P O N IA T O W S K IE J .  W  
sesji w y ja z d o w e j u cze s tn ic zą  
p rz e w o d n ic zą c y - W K K F iT  m g r  
Z b ig n ie w  O R Ł O W S K I o ra z  
o d p o w ie d z ia ln i p ra c o w n ic y  
w o j.  w y d z ia łó w  h a n d lu  i  k o ­
m u n ik a c ji .

O C E N A  S Y T U A C J I Ż N IW N E J

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  d r  
Pa-w ta W A R C H O Ł A  W o j. Z e ­
spó l K o o r d y n a c y jn y  . A k c ji  
Ż n w r .e j  d o k o n a ł oceny s y ­
tu a c j i  n a  ż n iw n y m  f ro n c ie , 
o ra z  n a k re ś li ł  z a d a n ia  n a tv m  
o d c in k u  n a najb li> .szy  t y ­
d z ie ń . O d b y ło  s ię  ro w n  cż po 
s ie d ze n ie  k o m is ji ro ln e j 
W K 7 .Z . kt*’ ra  o m ó w iła  s:an  
p rz y g o to w a ń  do  a k c j i  ż n iw ­
n e j .  a  w  szc zegó lności z a jm o  
w e ła  się z a o p a trz e n ie m  ro ­
b o tn ik ó w  ro d n yc h , z a g a d r io -  
r i " i r . i  b łip  o ra z  n o tr /e b o m i w  
za k re s ie  Jak n a js ze rs ze j p o ­
m o cy  sp o łe cze ń stw a  p rz y  żn i 
w a c h .

Z e b ra ł:  (a )

Jeszcze o komunikacji

I uśmiech sią licz?
W  R O ZW A Ż A N IA C H  na temat szczecińskiej komuni­

kacji miejskiej poszukiwano przyczyn ostatniego kryzysu. 
Wśród wielu przyczyn na pierwszym miejscu stawiano 
trudności kadrowo-finansowe. Prowadzimy obecnie w n ik li­
wą obserwację kursowania tramwajów i autobusów M P K  
i niestety nie możemy stwierdzić zapowiadanej radykalnej 
poprawy. Zastrzegamy się jednak, że jest to tylko luźna 
uwaga, gdyż w yniki naszych obserwacji będziemy mogli 
usystematyzować dopiero za łtilka dni.

W trąc iliśm y  tę uwagę je d y ­
nie dlatego, by podkreś lić  i 
zwrócić uwagę na spraw y, k tó 
re pozornie n ie m ają  bezpo­
średniego w p ływ u  na re g u la r­
ność kursow ania  tra m w a jó w  i 
autobusów.

M am y na m yś li ca ły zespół 
spraw, nazyw anych ogólnie 
„k u ltu rą  pracy, czy .obsługi 
pasażera” . Jak ła tw o s tw ie r­
dzić, spraw y te staw iane są 
na końcu ważnych i g łów nych 
problem ów kom un ikacy jnych . 
N iew ie lką  będzie chyba prze­
sadą stw ierdzenie, że są one 
w w ie lu  wypadkach zupełnie 
pomijane.

T y m c z a s e m  C z y te ln ic y  in f o r m u ją  
nas s ta le  o w y p a d k a c h  n ie u p r z e j-  
m ości ze s tro n y  k o n d u k to re k  i ra o -  
o m ic z y c h , o n ie  w y w o ły w a n iu  n a z w  

p rz y s ta n k ó w  i b ra k u  in f o r m a c j i  w  
ra z ie  a w a r i i ,  c z y  in n y c h  k o m p l i­
k a c j i  w  ru c h u . Je s te ś m y  n a  ogó l 
o s tro żn i w  o ce n ie  p ra c y  lu d z i  n a

p o d s ta w ie  oso b is ty ch  ż a ló w , czy  
p r e te n s ji. P o s zc ze g ó ln y c h  w y p a d ­
k ó w  n ie  m o ż n a  z re s z tą  u o g ó ln ia ć . 
M u s im y  je d n a k  s tw ie rd z ić , że w  
u w a g a c h  C z y te ln ik ó w  je s t d użo  r a ­
c j i .  Z a  d u żo  n a w e t , b y  b y ć  z a d o ­
w o lo n y m  z p ra c y  ofcs'ug i m ie js k ic h  
a u to b u s ó w  i t r a m w a jó w . P o d k re ś la  
m y  ra z  je szc ze , że  n ie  u o g ó ln ia m y  
ty c h  p r e te n s ji, bo są w ś ró d  n a ­
szy ch  t r a m w a ja r z y  o so b y  n a p ra w ­
dę k u l tu r a ln e ,  t r a k tu ją c e  pasaże­
ró w  z ż y c z liw o ś c ią  i  u śm iec h em . 
Jest ic h  je d n a k  s ta n o w c zo  za  m a ło . 
Z a  m a ło  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  po ­
g o d y  i u ś m ie c h u  w  s y tu a c ja c h  t ru d  
n y c h , k t ó r y c h  n ie  suosób od ra zu  
ro z w ią z a ć . N ie  z l ik w id u je m y  p rze ­
c ie ż  s zy b k o  za tło c z e n ia  w  g o d z i­
n a c h  szc zy tu , a le  g d y  w  t r a m w a ju  
je s t  c ias n o  n ie  m u s i b y ć  od ra zu  
p o n u ro  i n e rw o w o . W  k a ż d y m  r a ­
z ie  n ie  w o ln o , b y  p rz y c z y n a  t a k ie j  
a tm o s fe ry  b y ła  o b s łu g a  w c z u . W i­
d z im y  n a  co d z ie ń  zd e c y d o w a n ie  
z a  m a łe  z a in te re s o w a n ie  p ra c o w n i­
k ó w  w  t r a m w ą ja r s k ic h  m u n d u ra c h  
t y m , co się d z ie je  w e w n ą t r z  w ozu  
c z y  n a  p rz y s ta n k u . N ik t  n ie  tru d z i  
się , b y  ja k o ś  p rzy s p ie s zy ć  o d i» zd  
t r a m w a ju  z  p rz y s ta n k u , n ie  w id a ć  
ta k ż e  ż a d n y c h  w y s iłk ó w  k o n d u k to ­
ró w , b y  ja k o ś  ro zm ie ś c ić  pasaże­
r ó w  w  w o z ie . S tą d  w  t a k  r u c h l i ­
w y m  p u n k c ie , ja k  n p . p l. Ż o łn ie ­
r z a , t r a m w a je  s to ją  n a n rz y s ta n k u  
za  d łu g o . W  ty m  p u n k c ie , ,iak  te z  
w  B ra m ie  P o r to w e j z a in s ta lo w a n e  
są u rz ą d z e n ia  ra d io fo n ic z n e . W y k o ­
rz y s ty w a n e  są one je d n a k  b a rd zo  
r z a d k o . O s ta tn io  n a  p l. Ż o łn ie rz a  
p o in fo rm o w a n o  o a w a r i i  i o p ó źn ie ­
n iu  w  ru c h u  d o p ie ro  no  20 m in u ­
ta c h , a  p rz e c ie ż  c h y b a  są ja k ie ś  
szybsze ś ro d k i łą c zn o ś c i z p u n k te m  
d y s p o z y c ji ru c h u

G d y  n a p is a liś m y  p o p rz e d n io , że 
w  b u d ce  p rz y  p l .  ż o łn ie r z a  s iedzi 
po k i lk u  lu d z i — za rzu c o n o  ra m  
n ie z n a jo m o ś ć  rz e c z y  i w y ja ś n io n o ,  
że je s t  t * m  i e le k t r y k  i d y s p o zy to r  
i k toś c z e k a ją c y  n a  z m ia n ę  i  k a ż d y  
m a  dość p ra c y . O c z y w iś c ie , zg eda , 
a le  c zy  n ie  m o ż n a  po g od z ić  odno­
to w a n ia  m in u t y  p rz y ja z d u  z p o m o ­
cą w  z a ła d o w a n iu  p a s a że ró w  i . ,w v  
p c h n ię c iu ”  t r a m w a ju  z p rz y s ta n k u ?  
P rz e c ie ż  tu  ta k ż e  u p ły w a ją  m in u t * ',  
t a k  ce n n e  d la  p u n k tu a ln o ś c i i r e ­
g u la rn o ś c i. J e ś li n ie  m o g ą  term  ro ­
b ić  d y s p o z y to rz y , to  t r z e b a  o ż y w ić  
s e n n y c h  n ie c o  k o n t ro le ró w .

Wreszcie estetyka ubiorów  
obsługi i czystość w ew nątrz 
wozów. N ieraz w p ros t nieprzy 
jem n ie  jest podejść do kon­

d u k to rk i sk ry te j n iem al w  pa 
p ierkach —  resztkach po b ile ­
tach. Czysty ko łn ie rzyk  i  umy 
te ręce, to  też przecież chyba 
n iewygórow ane wym aganie. 
Uśmiech, uprzejmość, życzli­
wość, a także odrobina dbało­
ści o w łasny w yg ląd  muszą 
stać się podstaw owym i k ry te ­
r ia m i oceny pracy załogi za­
trud n ion e j w  ruchu, (kg)

Z Wystawy 
XX-!ec§a

T A K  ja k  w  u b ie g ły m  r r is ią c u  
d ru g ą  s e r ię  d n i b ra n ż o w y c h  o tw o ­
rz y ł  w c z o ra j d z ie ń  p<Ki\.v'ięcony za  
g a d n ie n io m  b u d o w la n y m . Z. te j o ka  
z j i  w  M ię d z y  za k  ła d  o w y m  K lu b ie  
T e c h n ik i i R a c jo n a liz a c ji  z o rg a n i­
z o w a n a  z o s ta ła  w y s ta w a  o b ra z u ją ­
ca po stęp  te c h n ic z n y  w  b u d o w n id  

/ t w ie . W  g o d z . od 11 do  19 c z y n n y  
b y ł  p u n k t  in f o r m a c y jn y ,  a  z a g a d -  

i r .io n ie m  d n ia  b y ły  p ro b le m y  do­
ty c zą c e  ro z w ią z a ń  te c h n o lo g ic z ­
n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  w ie lk o p ły to  
w y m .

D z is ia j,  w  d n iu  b ra n ż o w y m  Z w .  
Z a w . P ra c o w n ik ó w  L e ś n ic tw a  i 
P rz e m y ś lu  D rz e w n e g o  w  go d z . od  
11 d o  14 w y ś w ie t la n e  b ę d ą  n a Zana 
k u  f i lm y  o te m a ty c e  z  z a k re s u  
ta r ta c z n ic tw a . O  go d z . 15 w  k a ­
w ia r n i  „ Z a m k o w e j”  o d b ę d z ie  się  
s p o tk a n ie  z a k ty w e m  p ra c o w n i­
k ó w  te g o  d z ia łu  g o s p o d a rk i. P o ­
n ad to  Z a k ła d y  F rz e m y s łu  M a s z y ­
n o w eg o  L e ś n ic tw a  w  P ło n i w z b o ­
g a c iły  e k s p o z y c ję  X X - le c ia  m a szy  
n a m i p r o d u k o w a n y m i p rz e z  Z P M L  
r a  e k s p o r t . S ą to  m a s z y n y  p rz e ­
zn ac zo n e  d o  s u c h e j d e s ty la c ji  
d re w n a , o b ró b k i p ły t  w ió ro w y c h  
itp .  D z is ie js z y  d z ie ń  p o św ięc o ny  
je s t  g łó w n ie  p re z e n ta c j i  d o ro b k u  
O k rę g o w e g o  -P rz e d s ię b io rs tw a  P rz e  
m y s łu  D rz e w n e g o  w  S zc zec in ie .

( jo l)

Nasz felieton

Przepraszam, pomyłka
K TÓ Ż z posiadaczy telefo­

nów nie zna udręk biegania do 
aparatu po to, żeby potem t łu ­
maczyć:

— Nie, to nie dworzec auto­
busowy.

— Nie przyjedziem y, bo to 
nie straż pożarna.

— Nie, nie w iem  ile  kosz­
tu je  b ile t p ierw szej klasy do 
Rzeszowa.

Rozumiemy, że pom yłk i te 
w yn ika ją  z  roztargnienia, bądź 
też z fak tu , że aparat te lefo­
niczny źle łączy. Gorzej dzieje 
się, gdy te le fon is tk i z m iędzy-

fCofgfiia obniżka 
cen wanyw

Według najnowszego cenn i­
ka W ojewódzkie j K o m is ji Cen, 
k tó ry  wchodzi w  życie od 
czw artku  12 s ie rpn ia, w  m ie­
ście obowiązywać będą nastę­
pujące m aksym alne ceny na 
niżej w ym ienione w arzyw a:

ziem niaki — 2 z ł kg, ka­
pusta wczesna — 1,80 zł kg, 
m archew obcinana -— 4 zł kg, 
m archew w  pęczkach 500 g — 
1,80 zł, buraczk i obcinane — 
4 z ł kg. (Dyl)

m iastowej nie chcą przy jąć do 
wiadomości, żę źle łączą abo­
nenta. Zaczyna się trad ycy jn ie :

—  Proszę Katowice.
Zna jąc Katow ice ty lko  z ma

py i wiedząc, że nie ma się 
tam nikogo znajomego przew i­
dująco prosim y:

— Może pani sprawdzi czy 
to nie do Orbisu.

— Czy to numer...
—  Tak.
— No to  do pani.
— Halo!
— Słucham*
— O rbs?
I  tak w  kółko. Czasem udaje 

się złapać anonim ow y glos te­
le fon is tk i i  w tedy zaczynamy 
tłum aczyć łańcuszek nieporozu 
mień. Ze jeże li rozmówca pro­
s ił Orbis, to num er jest trochę 
inny. N ic n'e pomaga. Więc 
kiedy ponownie zadzwoniła  
Warszawa zrezygnowana pod­
niosłam  słuchawkę i zaczęłam  
tłum aczyć memu rozm ówcy ca 
ły  ciąg telefonicznych pomy­
łek. *K.Ze glos w  słuchawce o- 
kazal się przytomny.

— To może pani zadzwoniła  
by do n'.ch i  przekazała m oją  
sprawę?

— Proszę bardzo — zgodzi­
łam  się.

Rozstaliśmy się w  najlepszej 
kom ityw ie , m ówiąc szeptem. 
Zęby panienka z m iędzymiasto­
w e j nie przeszkadzać w  drzem­
ce. (jo l)


